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Minister Przemysłu i Handlu tow. Hilary Minc 
o pianach odbudowy agresji niemieckiej 


Koledzy, MI Zjazd Przemysłowy Ziem Odzy- 
wkanych odbywa się w okresie, kiedy nad ca- 
łą międzynarodową, a zwłaszcza nad europej- 
ską wytuacją polityczną i gospodarczą ciąży 
jettso wielkie zagadnienie — zagadnienie od- 
Dzdbwy Niemiec. Parę tygodni temu niezmier 
nie Żywo, a nawet namiętnie dyskutowana 
Ka sprawe stosunku poszczególnych państw 
dò t. zw. planu Marshalla, planu, który był 
Ta zaprezentowany, jako plan pomocy w od. 
Bałówie i rekonstrukcji Europy. 

*Ehociaż przeszło juź od tego czasu wiele ty 
gor? nie wiemy, ale nie tylko my, na 
czym konkretnie ten plan ma polegać, kiedy, 
gdzie w jakich formach i przy jakich nakła. 
Bash ma się realizować. 


Kulisy planu Marshalla 


Mgła tajemniczości otacza ten plan t tło 
wszystko co pod znakiem tego planu dzieje 
stę na sceije politycznej, a zwłaszcza za kuli- 
sami tej sceny. 

gedno tyłko jest pewne i niewątpliwe i zo- 
stało to w pełni potwierdzone przez doświad. 
czenia ostatnich tygodni, jedno jest tylko pe- 
ne i niewątpliwe, że osią, Że trzonem, że qłó 
waym centralnym punktem, że zasadniczą 
pa , że myślą przewodnią tego planu jest po 
lityczna i gospodarcza odbudowa Niemiec ua 
tej samej starej hazle socjalno-ekonomicznef, 
która była podstawą rozwoju imperializmu nie 
miecklego 1 między innymi najohydniejszej lu 
dobófczej formy tego imperializmu —hitłery- 
smy. 

Jeżeli rząd polski i jeżeli cały naród pol. 
ski najostrzej | najenergiczniej protestują 
Drzeciw takiej odbudowie Niemiec, to nie dla 
tego, żebyśmy byli wogóle przeciwni posta» 
wjeniu sagadnienia odbudowy Niemiec na po 
rządek dzienny. 

Nikt rozsądny na świecie ij w Polsce nie 
myślał i nie marzył nigdy o wykreślaniu Nie 
piec z mapy Europy, nikt rozsądny na świe- 
cie i w Polsce nie myślał i nie marzył 6 
tym, ażeby Niemcy zamienić w jakąś środko- 
Wo-.europejską pustelnię, nikt w Polsce i na 

eclè nie stawiał przed sobą takich ludokój 
Zych, sadystycznych i jednocześnie utopii. 
nach celów, 


Nasz gios protestu 


Nie dlatego podnosimy nasz głos protestu 
że chce się odbudować Niemcy, ale podnosimy 
dlatego, że droga, którą wybrano prowadzi do 
odbudowy Niemiec zaborczych, agresywnych, 
imperialistycznych, zagrażających pokojowi 
i bezpieczeństwu Polski, Europy i świata, 

Jeżeli zadamy sobie pytanie, gdzie leżało 
Zródło, gdzie była siła motorowa trzech wiel. 
kich wojen, które spustoszyły kontynent eu- 
ropejski; gdzie było źródło i siła motorowa 
wojny franko-pruskiej 1870 r., pierwszej woj- 
ny światowej 1914. i drugiej wojny świato- 


drenii, związani z junkrami pruskimi i milita 
rystyczną kliką niemiecką. 

To ten monopolistyczny niemiecki kapitał po 
stawił przed sobą zadanie gospodarczej i po- 
litycznej hegemonii w Europie, to ten monopo 
listyczny niemiecki kapitał postawił przed so 
bą zadanie zamienienia krajów Europy, a 


zwłaszcza krajów wschodniej Europy w kolo» 
nie wielkiej Rzeszy i rezerwat ciemnej niewoł 
niczej siły roboczej, To tego Kapitału narzę. 
dziem i oparciem byli i Bismarck i Wilhelm 
H i Hitler, to ten kapitał sprowokował 3.cią 
wojnę, to ten kapitał siinansował, zorganizo- 
wał, uzbroił i pchnął Hitlera na rzeź ludów. 


Kapitał niemiecki-twórca wojen 


Odbudowa Niemiec bez zniszczenia tego 
monopolistycznego niemieckiego kapitału, a 
na razie zachowania jego praw i stanu posia 
dania, taka odbudowa Niemiec nieuniknienie 
prowadzi do odrodzenia imperialistycznej nie. | 
mieckiej agresji. 

I nic tu nie zmienia i nic nie łagodzi fakt, 
że kapitał niemiecki będzie korzystał z finan 
sowej i materialnej pomocy monopolistów 
amerykańskich 1 nic tu nie zmienia i nie ła. 
godzi fakt, że w pewnym stopniu w pewnych 
warunkach į na pewien czas znajdzie się ón 


Przemysł niemiecki. — 


I żadne przykrywki i żadne etykiety nie 
mogą dla Polski przesłonić łączności jaka ist 
nieje między odbudową kaąpitalistycznego nies 
mieckiego stalowego 1 maszynowego przemy= 
słu a salwami niemieckich okręfów: wole. 
nych g świcie 1 września 1039 r., niemieckich 
eskadr samolotowych na polskie miasta, nie. 


PPREPARA E PUWPATTE ORNETA RET OE TEREE REE AN ETER POOOPOWNI LEM 


nawet pod ich kierownictwem. 

Naodwrót -— im większa, im wydatniejsza 
będzie pomoc kapitałów zamorskich, dla mo- 
nopolistycznego kapitału niemieckiego, tym 
gwałtowniejszy, tym ostrzejszy, tym niebez. 
pieczniejszy będzie rozwój niemieckiego im. 
perializmu. Kto wątpi w to, niech sobie przy- 
potanijakłe były skniki inwestycji anglosas. 
kich w Niemczech w okresie między dwiema 
wojnami, Odbudowa Niemięc na siarej bazie 
socjalno.ekonomicznej oznacza odbudowę a» 
gresji niemieckiej, 


narzędzie zniszczenia 


miecka lawina pancerna, prąca polskimi dro. 
gami poprzez krew i poźogę. 1 żadne przy- 
krywki i żadne etykiety mie mogą dla Pola- 
ków przesłonić faktu łączności, jaka istnieje 
między kapitalistycznym niemieckim przemy» 
słem chemicznym a straszliwymi oparami cy- 
kłonu, w których męczeńską śmiercią przez 
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powolne duszenie ginęły 
milony. 

| Plan produkcji przemysłowej Niemiec, taki, 
| jakt został ogłoszony przez władze anglo-ame 
rykańskie w Berlinie, jest planem odbudowy 
Niemiec na starej bazie ekonomiczno-społe- 
cznej, planem nieuniknienie prowadzącym do 
rozwoju niemieckiej agresji, Jednocześnie ten 
plan w dużym stopniu rewiduje, ogranicza 
do minimum f w istocie rzeczy przekreśla plan 
reparacji, należnych od Niemiec narodom 
przez Niemcy zniszczonym, 

Plan ten pozostaje zarazem w jaskrawej 
sprzeczności z zasudą pierwszeństwa w od- 
budowie krajów przez Niemcy zniszczonych 
i wreszcie ten piát jest planem jednośtrone 
nym, planem arbitralnie usiłującym przekreś 
lié zasadę jedności czterech mocarstw, jedy- 
(Dalszy ciąg na stronie 2-ej) 
PAMAUPOPUCEDFUEKNUYHLOTTNOOFYOUCN NTT 


wyniki Konkursu Szkolnego 


Pi. „Głos Roboiniczy dzieciom swoich Czytelników” 


W dniu wczorajszym odbyło się losowanie 
„Wielkiego Konkursu Szkolnego” — zerganizo 
wanego przez „Głos Robotniczy”, 

W losowaniu brali również udział pirygod 
uł Czytelnicy, którzy przybył ż kugonami 
iuz przed rozlosowaniem nagród. A oło ich 
nazwiska nlżej podajemy; 1) tow, Miehalski 
Władysław — Ceglaną 8; 2) Smiechowska 
Wiesława — Pograniczna 17; 3) Matyczyń- 
ska Mirosława — Limanowskiego 42; 4) Rac- 
przak Danuta — Młynarska 7; 5) Krysiak 
Zdzistawa — St. Jarocza 5; 6) Majchrzak Ze- 
non — Cjesielska 15; 7) Elciak Henryk —- No | 
wozarzewską 15; 8) Goliński Honryk — Nowo | 
zarzowska 13; 9) Jóźwiakowski Zygmunt = 
Wschodnia 16; 10) Rabiega Daniela — Pogra 
niczna 17 — i Innt. 

w wyniku losowania nagrody w postaci; 
kompletów książek otrzymują: 

Dobrski Leszek — Łódź, Janiny 15. 


Kamiński Ryszard — Łódź, Polna 5. 

Konieczna Aldona — Łódź, Abramowskie- 
go 33/35. 

Pacanowski Włodzimierz — Zawadzka 15 
— 25,. 

Paś Aleksandra — wieś Justynów gm. Gat 
kówek. 

Ratajczyk Romon — Łódź, Nowomiejska 3. 

Sluda Helena — Łódź, nl, Stalina 58. 

Strzelecki Alfons — Łódź, Szczera 8, 

Sak Jan — Łódź, Radwafiska 23. 

Tomczak Roman — Łódź, St. Jaracza 7. 

Zieliński Mirosław — Łódź, Sanocka 22. 

Zawadzki Jerzy — Łódź, Napiórkowskiego 
25. 

Zając Witold — Łódź, Korzeniowskiego 12 

Tomczakówna Stanisława — Kutno, 3-go 
Moja 26a. 

Pojedyńcze podręczniki szkolne otrzymają: 

Cebertowicz Waldemar, Nowotki 4ta. Jad- 


Jończyk Eugenia — Kamienna 16, Capke Te 

resa — Żwirki 26, Woźniak Aniela — ul. 
Wschodnia 21, Ramus Leszek — Wólczańska 
215, Śpiewak Barbara — Targowa 6, Rutkow- 
ski Jan — Sanocka 6, Poniatowska Irena — 
Odyńca 38, Wawrzyniak Ryszard — Piotrkow 
ska 119, Buliński Henryk — Felsztyńskiego 
34, Petelski Adam — Kopcińskiego 30, Kowal 
ska Władysława — Antoniewska 20, Wal- 
czak Jan — St. Jaracza 59, Sewanke Elżbieta 
— Żeromskiego 44, Banasiak Bogusław — 
Żychlin, 3-go Maja 5, Górnicka Stefania — 
Łódź, Księży Młyn 11;Kacprzak Halina — Kar 
packa 10, Szczepański Jerzy — Mała 7, Dziar-- 
kowska Anna — Słowiańska 10, Paczyńska 
Halina — Spiska 8, Czernicki Bohdan — Że- 
romsikego 115, Wolnicki Stanisław — Niciar- 
niana 44, Tomaszewski Janusz — Kongreso- 
wa 37 (Chojny), Chudaś Jan — Tuszyńska 10, 
Skirka Józef Kutno, Piątkowskiego 41, 
Świerczyńska Helena — Wólczańska 14, Ro- 


wej, to odpowiemy na to pytanie, że źródłem Filip Alfreda — Łódź, Młynarska 9. czyk Stanisław — Łagiewnicka 227, Zelich | dacka Teresa — Zachodnia 40, Stopczyk „Ed: 
sity motorowej tych wojen był monopolistycz Florczak Roman — Łódź, Mianowsklego 38. Czesław — Napiórkowskiego 50, Gajda Jad- ward — Targowa 5b, Antczak Andrzej na Kru 
ny kapitał niemiecki, kapitał, jądro którego Gregier Janusz — Łódź, Tkacka 1 — 1. | ia — Erocunyoana = 2 aS Stani- Waka TEENA NE S REE i 
Ei „IT; F Tia è h = A s | ê ý i rsk e + 1 "= t 3 
AN Rozyców A aea- Ruhry i HNà- Henke Feliks — Kutno, Sienkiewicza 2. | Mazurska 38, Szmyfkowika Moria EJ Szcze. kiński Zbigniew — Czerwona 2, Zawadzka 
GR „Kaźmierski Czesław — Łódź, Korzeniow* | cińska 113, Wajdera Eugenia — Trybunalska | Halina — Tetmajera 27, Pankiewicz Ryszard 

= skiego 18. 3 | 9, Kaniewski D, — Południowa 36, Duda A-| — Radwańska 56, Jędrzejczak Jadwiga — A- 

Min. Kołopolewską Stanisława — Tydlosiechie=| polonia — Dobra 2, Deka Kamila — Radwań- | bramowskiego (numer nie podany), Szczepa- 

go 30. «ska ti, Kobiela Maria — Nowozarzewska 2, j niak Teresa — Żabia 13, Sową Irena — Pl. 

Zwrycięstwa 8, Figas Roman — Wyższa 3, 

Jelińska Maria — Kłosowa 18, Pietrzak Ge- 


nowefa — Aleksandrów, Wąska 13, Urbaniak 
Franciszek — Łódź, Nowotki 73, Kawczyń- 
ski Kazimierz — Kutno, Głogowiecka blok 3, 
Gawłowski Wiesław — Tomaszów Maz. Ki- 
lińskiego (numeru nie podano), Grochowski 
Leszek — Łódź, Zeromskiego 25, Hofman An- 
toś — Rybna 13, Szymalak Eugeniusz 
Wrześnieńska 4, Wogielówna Ewa — Więc- 
kowskiego 40, Wiśniewski Henryk — Kąt- 
na 34. 

W dniu jutrzejszym 
ciąg nazwisk 
nasze premie, 

Wszyscy wymienieni w naszych listach na- 
gród zechcą podać osobiście lub listownie 


i Wyszyń- 
4 ski jedzie 


? o N. Jorku 


LONDYN (obst. wi.) — Wczoraj rano 
przybył do Londynu wiceminister spraw 
zagranicznych ZSRR — Wyszyński w 
drodzę do Nowego Jorku na posiedzenie 


Tkacze odpowiadają 


na wezwanie górników 


Do produkować nietylko $ proc. więcej, jak 

GÓRNIKÓW ODDZIAŁ HII to jest w naszej umowie, ale procent ten 

KOPALNI „GEN. ZAWADZKI” jeszcze zwiększyć. Wiemy, że Wy gór: 

Dąbrowa Górnicza nicy pracujecie w ciężkich warunkach, 

lecz jednak wydobywacie tonę za tonq 

My tkacze z PZPB Nr 2 (dawn, Poz- by Polsce dać dewizy, a nam robotnikom 
nański) pod kier naszego salowego ob. 


opał. My będziemy tkać i to szybko i 
Źródlaka Władysława przyjmujemy Wa- dobrze by dostarczyć Wam i wszystkim 
sze wezwanie. Zespół nasz ilczy 259 tka- 


pracującym materiałów na ubrania, Za- 


zamieścimy dalszy 
Czytelników, którzy wygrali 


Zgromadzenia Generalnego ONZ. Min. czy i obsługujemy 258 krosien, na któ- znaczamy jeszcze, że zespół nosi nazwę | Tazwy żądanych podręczników w redakcji 
Vyszyński udaje się w czwartek do SŁ rych mamy wyrobić w miesiącu wrześ- „Tkacze z PZPg Mr 2 Sala duża zmiana I” | „Głosu Robotniczego” Łódź, ul. Piotrkowska 
ednóczonych na pokładzie okrętu niu 244.000 metrów tkanin. Stając jednak | podawać będziemy co miesiąc nosze | 86 III piętro front w godzinach od 14 do 16 


„Qacen Flisabesl". z Womi do wyścigu postaramy stę wy” wyniki wyścigu. popołudniu w ciągu bieżącego tygodnia, 


Polska — a plan Marshalla 
(| AD 
9 


(Dokończenie ze strony 1-ej) 
ną gwarancje odbudowy Niemiec na drodze 
pokojowej i demokratycznej, na drodze nie- 
zagrażającej pokojowi Europy I pokojowi Pol 
skb 

Dlatego ten plan, przedstawlony przez wła 
dze anglo - amerykońskie musi budzić i bu- 
dzi najwyższy niepokój i najostrzejszy pro- 
test narodu i rządu polskiego (długotrwałe 
oklaski). 

Jak powiedzieliśmy już t udowodniliśmy, 
(a nikt nam nie może w tym względzie za- 
przeczyć) — choć całość planu Marshalla spo- 
wita jest Jeszcze w mgle tajemniczości, to je- 
go rdzeniem, centralnym punktem jest odbu- 
dowa Niemiec w takiej formle, w jakiej zo- 
stała ona postawiona w Berlinie przez wła- 
dze anglo - amerykańskie. Każdy plan opiera 
ï jakimś głównym zadaniu, stawia 
kiś główny cel, must wszystkie 
ci składowe temu celow: podpo- 
+; Dlatego nie ulega wątpliwości, 
je ulegać wątpliwości, że środki dzia- 


na 


ie mt 


łania i że zamierzenia planu Marshalla na 


lereple innych krajów europejskich są i bę- 
dą musiały być podporządkowane centralnej 
myśli plonu odbudowy Niemiec. 


GŁOS ROBOTNICZY 


Grożka inflacji we Francii 


Nr. 249 


Schuman jedzie do Londynu po pieniądze 


PARYŻ (obsł. wł.) — Gabinet francu- 
ski powołał wczoraj do życia specjalny 
komitet dla opracowania Planu zwalcza- 
nia inflacji franka į walki z drożyzna. 
W skład komisji, której przewodniczyć 
będzie premier Ramadier weszli minister 
finansów, minister gospodarki narodowej 
minister Stanu (powołany do czuwania 


Nowe rozruc 


LONDYN (obsł. wł.) —kKorespondent 
Reutera donosj z New Delhi, iż w dal- 
szym ciągu sytuacja w mieście jest nader 
napieta. Przywołano tam kilka tysięcy 


_ Co to oznacza? Oznacza to, że plan mu- żołnierzy armii hinduskiej oraz Polician- 

sl przewidywać taki stan preemysłu 4 rol- | tów, celem stłumienia rozruchów w za- 

nictwa krajów, które się planowi podporząd | rodku. Rozruchy roznpaczęły się od ata- 

RUE NASA EIA któryby nie kolidował z od-|ky Hindusów i Sikhów na sklepy muzuł- 
wą Niemiec, a który mnaodwrót wzma- m 


tempo tej odbudowy. Historia udowo 
że rozwój imperialistycznej gospodar. 
niec związany jest z równoległą degra 
dacją gospodarki innych krajów. 

Nie naszą rzeczą jest wtrącać się w spra» 
wy gospodarcze i polityczne innych krajów, 
nie naszą rzeczą jest moralizować na ten te- 
mal i wypowiadać takie czy inne sądy o ich 
polityce. 

Mamy dość własnych kłopotów, zmartwień 
f komplikacji, ale naszą jest rzeczą i naszym 
obowiązkiem jest pilnie obserwować to, co 
się dzieje na świecie i z tego co się na 
świecie dzieje, wyciągać słuszne wnłoski dla 
1aszego kraju, 

Plan Marshałla w pełni jeszcze nie wszedł 
w życie, ale mamy już preliminarze wykona. 
nia tego planu i możemy zobaczyć jak wyglą 
dają preliminarze tego planu powiedzmy na 
przykładzie Francji I Francja i Niemcy za» 
chodnie mają niedostateczny urodzaj dla wy 
żywienia swojej ludności. I Francja 1 Niemcy 
zachodnie korzystają z przydziałów tzw. alo- 
kacji z jednego źródła. Okazuje się, że w kil 
ka tygodni po tym, jak rzucono myśl o pla- 
nie Marshalla sytuacja układa się w ten spo» 
ób, że w zwycięskiej Francji przydziały chle 
200 gramów dziennie, a W 
emczech rosną do 1/2 kg. 

a mowy tow. Minca zamieści- 
jutrzejszym naszego pisma. 


: spadają do 
pobitych Ni 
Dokoń 


nad wykonaniem planu odbudowy kra- 
krl r a eaa: Beit 


hy w 


ju), dyrektor planu odbudowy oraz dy* 
rektor Banku Francji. Wczoraj po polr- 
dnin nowoutwonrzona komisja odbyła swe 
pierwsze pósiedzenie. Ma ona złożyć 
przed końcern bieżącego mieSjąca wyni- 
ki swych prac. 

PARYŻ (obsł. svł.) — Minister skarbu 
Robert Schuman udał się wczoraj do 
Londynu celem przeprowadzenia roz- 


mdiach 


mafńskie. Jak stwierdza korespondent — 
„w Stolicy Hindustanu nie rozpoczęła Się 
jeszcze normalne życie". 

W związku z sytuacją w New Delhi 
Gandhi zapowiedział nową głodówkę, 
której celem jest — podobnie jak poprze 
dnio w Kalkucie — zmuszenie do złoże- 
nia broni przez niespokojne elementy. 


Policja niemiecka maltretuje 


emigrantów żydowskich w Hamburgu 


LONDYN (obsł, wł.) — Z Hamburga 
donoszą, jż zakończyło się tam lądowa- 
nie emigrantów żydowskich, przywiezie 
nych na trzech statkach brytyjskich. Pa- 
sażerowie trzeciego statku stawiali szcze 
gólnie silny opór, który zdusiły oddziały 


wojska brytyjskiego i policji niemieckiej, 
W chwili gdy uchodźcy chcieli usunąć 
pomosty. łączące z lądem, użyto prze- 
ciwko nim sikawek, zapowiadając przy 
tym użycie gazów łzawiących. Kilku e- 
migrantów zwleczono siłą na ląd. 


Wyjazd delegacji polskiej 


na obrady Banku Odbudowy do Londynu 


WARSZAWA PAP Dnla 11 bm. odbędzie 
sie w Londynie zebrante rody gubernatorów 
międzynarodowego Banku Odbudowy i roz- 
woju gospodarczego oraz międzynarodowego 
funduszu walutowego. 

W związku z tym w dniu 3 bm. odleciała 
do Londynu, drogą na Sztokholm polska de- 
legacja finansowa w składzie następującym: 


minister skarbu — Konstanty Dąbrowski — 
gubemator Banku Odbudowy, wiceminister 
skarbu i prezes Narodowego Banku Polskie- 
go Edward Drożniak — gubernator funduszu 
walutowego, dyrektor międzynarodowego Ban 
ku Odbudowy w Waszyngtonie Leon Barański 
oraz w charakterze doradcy, zastępca dyrek- 
tora Narodowego Bonku polskiego Zygmunt 
Karpiński. 


Nacisk USA na Holandie 


Van Mook zabiega o poparcie amerykańskich sfer wojskowych w konflike e indonezyjskim 


BRUKSELA PAP. — 
lzienników 
lemdersko + indonezyjski 


Przed 


zaostrza Się: 
kilku dniami podano oficjalnie do 
wiadomości, że w pierwszej połowie bie 


żącego tygodnie rzad premiera Beela 
om 


= Cóż do diabła! Przestaną wreszcie 
sądać, czy nie? — zaklął Tap po angiel- 
sku. — Zrobie zaraz z nimi porządek! 

— Przecież wszyscy się teraz kłócą— 


rzekła Helena, 

— Proszę powiedzieć, że o ile nie prze 
tang, wyrzucimy ich z auta. — oznaj- 
mił Tam 

— Prosze im nic nie mówić — nagle 
wimięszał się do rozmowy Quell. 

Mam ich powyżej uszm, John! — na 
legał Tap. 


R 


mieszaj się do nie Swoich 
spraw, Tap, Ci Grecy po prostu usiłu- 
Ją wyciągnąć praktyczne wnioski ze 
swoich dotychczasowych poglądów. Zo- 
staw ich w spokojn. 

— Boją się, że będą ich oskarżać o 
dezercję. — wyjaśniła Tapowi Helena. 

— Proszę powiedzieć koledze, że by- 
najmniej nie wważamy go za dezertera, 
- zwrócił się Quell do brodatego Greka. 
W ogóle nikogo z was nie uważamy za 
dezerterów. Po prostu, jesteście już po 
walce. I na tym koniec. 


pieczeństwa w tej Sprawie. Obecnie 


Zdaniem wielt] złoży w parlamencie oświadczenie o sy- | które toczą się obecnie. Zgodnie z donie 
holenderskich, konflikt ho- | tuacji w Indonezji i decyzjach Rady Bez | sieniami holenderskiej prasy postepowel 


vah Mook udał sie do Stanów Zjedno- 


dzienniki donoszą jednakże, że rząd po-| czonych w celn zapewnienia sobie po- 


stanowił odłożyć 
czasu ukończenia rokowań 
Mookiem a władzami 
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— Dopiero zaczynamy walkę — Spo- 
kojnie odrzekł Grek. 

— Możliwie — powiedziała Helena. — 
Ale to już będzie inna wojna. Proszę mu 
powiedzieć, że Inglizi wcale me uważa 
go za dezertera. 

— Prosze mw to powiedzieć. 

— To nie będzie to samo. 

—Nie mogę. Bardzo pana przepraszam 
Inglizi. Ale nie mozę. 


to oświadczćnie do| parcia wpływowych kół amerykańskich 
między van| dla kontynuowania wojny przeciwko na 
amerykańskimi, rodowi indonezyjskiemu. 


nikogo, Żadnej ludzkiej postaci. Pano- 
wała absolutna cisza į spokój, Wydawa- 
to się, że nie ma wojny, nie ma walki. 
Po prostu ludzie wyjechali na zamiejską 
wycieczke. 

Ale trudno było jednym zdaniem roz- 
ładować atmosierę nieprzyjaźni, która 
|ich ogarnęła po sprzeczce. 

— To mi się nie podoba. — 
dział Tap. 

— Co? 

— A to, że jest cisza i nie widać ni- 
kogo na lekarstwo. Tu muszą być Gre- 
cy, albo ktoś inny. 

— Grecy pewnie pouciekali. 

— Możliwe. Ale ktoś jednak musi tu 
być. I to. że nikogo nie ma — mnie się 
nie podoba. 

— Jak to ty sobie tłumaczysz? 

— Zauważyłeś, jaka cisza? To cisza 
wyczekiwania. Ktoś musi sie zjawić tu 
lada chwila. A nuż Niemcy? 

Dopiero spotkanie z jakimś wieśnia- 


powie- 


— Pan jest marty, jak pięćdziesiat ty| kiem rozproszyło ich obawy. Zatrzymali 


sięcy diabłów — zawważył Quell, 
— To jest odznaką, iż jestem dobrym 
Grekiem. 


maszyne i zapytali go. gdzie sa ludzie. 
Odpowiedział. że schowali się w górach. 
Pojechali dalej. Droga była menad- 


z Dobrym, czy nie, ale jednak pan| zwyczajna. Jednak jechało się nieźle. 
może mu to powiedzieć. — Gdyby Niemcy byli blisko pewnie 
= Proszę mi wybaczyć, ale nigdy w|obraliby fẹ drogę — powiedział Quell 
Życiu. Tapowi. 

Atmosfera stawała Się coraz więcej na| — Prawdopodobnie — odpowiedział 


prężona. Anglicy również czuli się obra-| Tap. — Zapytaj Greka, czy daleko jesz- 


żeni. Po słowach brodatego Greka za- 
panowało milczenie. ale było to milcze- 
nie wrogie į nieprzyjemne. 


Na drodze nie spotykano nikogo. W 


CZE. 
— A gdzie ta wasza Kalabaka? — za- 
pytał Quell brodatego ‚Greka. 


— Tam, gdzie te skały — wskazał 


ogóle nie było żadnego ruchu. Nie bvłol Grek, — Widzi nan? 


mów z bawiącymi tam przedstawiciela- 
mi Międzynarodowego Banku Oldbudo- 
wy. Jak wiadomo, Francia uzyskała od 
tego Banku kredyt w wysokości 500 rmi- 
lionów dolarów. przy czym wykorzysta 
ła dotąd tylko pierwszą jego transzę w 
wysokości 250 milionów dolarów. Tenta- 
tem rozmów Schumana bedzie sprawa 2 
transzy tei pożyczki. 


PARYŻ (obst. wt.) — Na mocy uch, 
wały Rady Ministrów w całej Francji 
wprowadzono zakaz używania benzymi 
do samochodów prywatnych, właścicie- 
le wozów nię będą odtąd otrzymywać 
benzyny przydziałowej. Ogólne zużycie 
benzyny w kraju ma być zredukowane 
do połowy, Wydano również zakaz uży- 
wahia samochodów o Sile wyższej, niż 
15 HP. 


WEJ RAZA WYPRAWA NPR 0 00000 


Mea maryinerie 


jeszcze jeden „blok“ 


Wspominaliśmy już o dyplomatycznej pe 
dróży pani Ewity Peron, małżonki dyktatora 
Argentyny. Piękna pani Peron, znana ongi ze 
swych występów scenicznych, odwiedziła sze« 
reg stolic europejskich, a celem jej podróży 
jak się okazuje — były nieoficjalne zabieg? 
celem utworzenia tzw. bloku łacińskiego. Inic- 
jatorem tego pomysłu jest właśnie argentyński 
dyktator, a do progektowanego „bloku” mia- 
łyby wejść: frankistowska Hiszpania i Portu- 
galia Salazara, ewentualnie również Brazylia 
i Urugwaj. 

Dobór partnerów wskazuje wyraźnie na 
charakter i cele tego „błoku”. Chodziłoby tu 
przede wszystkim © wywindowanie ną arenę 
polityki światowej gen. Franco, który — mi- 
mo swych krwawych „sukcesów” wewnętrz- 
nych — niezbyt dobrze się czuje w pierście- 
niu blokady moralnej, jakim otoczyła go ucz- 
ciwa opinia międzynarodowa. Tym też iłuma 
czy się „królewskie” przyjęcie, zgotowane pa- 
ni Peron przez faszystów hiszpańskich w Ma- 
drycie. 

Prócz projektów „łacińskiego bloku” 1 rż- 
nych odznaczeń, ofiarowanych przez rządy Hi- 
szpanii, Włoch 1 Frame$. (), pami Peron UWODZI 
też z sobą do rodzinnego kraju.. mniej przy» 
jemne wspomnienia. Były przecież i burzliwe 
demonstracje przed poselstwem argenty kim 
w Rzymie i wrogie wystąpienia ludności 
szwajcarskiej, która w wielu miejscowościach 
witała auto pani Peron — kamieniami. Pod 
wpływem tych demonstracji, małżonka, dykta- 
tora zaniechała nawet podróży do Anglii, gdyż 
zamiar ten spotkał się ze zdecydowanym sprze 
ciwem postępowej opinii brytyjskiej. 

Demokracja krajów europejskich czujni: 
śledzi etapy podróży pani Peron 1 wszelkie 
w ogóle manewry reakcji, zmierzające da ra- 
towania prestiżu dyktatora Hiszpanii. Warto 
przytem zaznaczyć, że właśnie Argentyna jest 
tym państwem, które — lekceważąc sobie za- 
lecenia ONZ — nie odwołała swego ambasa- 
dora z Madrytu. Ta dyplomatyczna prowoka- 
cja winna być należycie oceniona i — ukara 
na. B. D. 


p — 


Quell zobaczył na horyzoncie masywy 
skał i białą serpentyne prowadzącej do 
nich szosy. Nie odpowiedział nic i pom- 
knął dalej. 

Nagle usłyszał warkot samolotów. Za, 
trzymał maszynę, rózeijrzał się w około. 
Samoloty leciały nisko. Było ich Sporo. 
Kazał wszystkim wyjść z auta. 

— Co to ża samoloty? — zapytał Tap 

— Nie wiem. Podobne do „Blennhei- 
mów*, ale mieliśmy ich nie dużo. 

— Lecą w kierunku południa, 

— Zaraz pojedziemy dalej. Postaram 
się utrzymać benzynę do tei przeklętej 
Kalabaki. Może tam znajdziemy Paliwo. 

Eskadra przeleciała nad nimi. Siedi 
do anta i pojechali dalej. Zbliżali sia di 
Kalabaki. Miasteczko było doszczętnie 
zrujnowane i martwe. Wśród  zgliszc 
mie znaleźli żywej duszy. 

— Nie znajdziemy tu nic. WSzystie 
zniszczone — ze smutkiem mpowiedzia 
Quell i zwrócił się do brodatego Greka. 
— Czy pan nie wie, gdzie można dostać 
benzyny? 

— Szukaimy tu. 

— Niech pan poradzi się małego. 

Mały Grek bardzo się ożywił, gdy do 
niego się zwrócono i uśmiechając sie 
rzekł: 


— Może szczęście nam dopisze. Be- 
dziemy szukać. 
— Właśnie, szukać — skinął głową 


Quel. — Daję pięć minut czasu. Zostań 
tu, Heleno. Powiedz im, aby natychmiast 
poszli szukag, 

(D. c. 1) 


GŁOS ROBOTNICZY, 


te 


Inżynier Z. Mebel 
Energet 


vice-dyrektor Zjednoczenia | 
ycznego w Szczecinie, 


„Biały węgiel” — energia elektryczna od- 
grywa wielką rolę w gospodarce Szczecina 1 
catego Pomorza Zachodniego, 

O wynikach pracy i zamierzęniach na od- 
cinku energetycznym województwa szczeciń- 
sklego opowiada nam wicedyrektor Zjednocze- 


nia Energetycznego w Szczecinie, lnż, tow. 
Mebel. 

— Posiadamy — mówi (nż. Mebel — ob- 
szerną gospodarkę energetyczną na terenie 


Pomorza Zachodniego, ściślej mówiąc na tere- 
nie województwa szczecińskiego, Wartość ca- 
łego mająlkun naszego Zjednoczenia szczeciń- 
skiego 


jest oceniana na 200 milionów dolarów. 


ELEKTROWNIA CIEPLNA 

Obecnie mamy wielką elektrownię cieplną 
Białogrodzia. Jest to elektrownia o mocy 
tysięcy kiv. Uruchomiamy również elek- 
trownię cieplną w Żółwinie e mocy 6 tysięcy 
klv. Zamierzamy w tamach tej elektrowni 
zmontować, prócz istniejącej tam jednej tur- 
biny, jeszcze dwie turbiny, która zwiększą moc 
omawianej elektrowni o dodatkowe 10 tysięcy 
k.lv, Prace nad tym trwają rok Czasa 

Jednocześnie znajdujemy alę w Szczecinie 
w przede dniu objęcia wielkiej elekliowni 
cieplnej o mocy 34 tysięcy klv. 


„BIAŁY WĘGIEL" — ELEKTROWNIE WODNE 

Posłędamy w ramach naszaj gospodarki a- 
eergetycznej 14 czynnych elektrowni wod- 
nych. Jednocześnie uruchomiazny jeszcze 4 e- 
lektrownie podobnego typu. W liczbie tej m, 
in, znajduje się jedyna w swoim rodzaju ma 
terenie niemal całej Europy — elektrownia w 
Rościnis o asynchrónnych generatorąch. Zo- 
stała ona zbudowana, a następnie mocno gni- 
szczona przez Niemców, Obecnie doprowa* 
dzamy ją do porządku, 

Wre nieustająca praca na podstacjach, po 
siadających moc od 5 do 15 tys. kl.w. Po- 
siadamy przeszło 2 tysiące podobnych podsta- 
cji. Moc podstacji czynnych wynosi 120 ty- 
sięcy 


w 


14 


klw. 


| 


żna energia racy 


Elektryczność na usługach Pomorza Zachodniego 


Rozmowa Z ttyrektorem Zjednoczenia Energetycznego woj. szczecińsk:ego 


LICZBY ŚWIADCZĄ O ROZMACHU 
Długość wszystkich linii wyso 
cia w wojewódziwie szczecińskim 


sięcy kilometrów 


PRAC} 
napig 
ty 


y 


tego 


wynos 7 


A oto jeszcze kilka liczb, odzwiercliadla ją- 
cych podzial 1 stan naszej qospodarki: jak już 
wspomniano wyżej, «<klosków-translormatorów 
posiadamy około 2 tygjęcy Zainstalowana 
moc ña podstacjach ftansformatorów wynosi 
około 200 tysięcy kly. Elektrownia w Biało- 
grodzie dała w styczniu 1946 r, milion trzysta 
tysięcy kWh, a w styczniu 1947 r. — 6 mi- 
lionów siedemset tysięcy kWh. 

Mamy w $ cinie specjalne warsztaty, | 
gdzie remontujemy od piętnaśtu do dwadzie- 


stu transformatorów miesięcznie mocy od 50 
do 1000 k.l.v. Rozmach naszej gospodarki ilu j 
struje zestawienie następujących liczb: w ro- 
ku 1946 było włożone w gospodarkę naszą 70 
millonów złotych — w tym roku suma ta uro 

słą do 150 milionów złotych. 


ZAMIERZENIA W SKALI OGÓLNO- 
PANSTWOWEJ 

W dziedzinie naszej pracy mamy do odno- 

towania pewien szczegół, mający ogólno-kra- 

Jowe znaczenie, a mianowicie zagadnienie 

i regeneracji olejów i o<łdonie do gos 


ich 


n- 
à 


RZL 


Podstac ja 


transformatorowa 


darki transformatorów posiada, jak wiadomo, 
ogromne znaczenie wobec braku, który prze- 
żywa Polska w zakresie olejów transformato- 
rowych. W zrozumieniu powyższego urucho- 
miamy 5 lne urządzenia do regeneracji o- 
leju w celu obsługi nie tylko naszego Zjed- 
noczenia szczecińskiego, ale również i sąsied- 
nich terenów. W praktyce oznacza to — od- 
danie do gospodarki 30 ton oleju miesięcznie. 

W pobliskim Maszewie posiadamy wydział 
odbudowy przyrządów precyzyjnych. Przepro- 
wadza się tam legalizację około 1500 liemi- 
ków miesięcznie. 


GIMNAZJUM ELEKTRYCZNE I DOMY 
WYPOCZYNKOWE DLA PRACOWNIKÓW 

Na odcinku naszej pracy społeczno-zawo- 
dowej mamy do zanotowania fakt budowy 
specjalnego gimnazjum elektrycznego, które 
będzie posiadało dwie bursy. Gimnazjum jest 
obliczone na 100 uczniów. Już 1 września roz- 
poczęły się tam normalne zajęcia. 

W przedsiębiorstwie naszym pracuje 2300 
pracowników. Posiadamy w kąpielisku mor- 
skim, Międzyzdroju, dwa domy wypoczynko: 
we dla naszych prącowników, zabezpieczając 
im w ten sposób wygodny i tani odporzynek 
po pracy, Pow. 


a 


w Starogardzie 


zai 


12,06 Wiadomości połudn. 12,10 Przegląd 
prasy stołecznej, 12,15 „Na swojską nutę'l 
230 Audycja dla wsi, 12,40 Pieśni kompozył 
rosyjsk. w wyk. Z Komorowskiej; 1300 „Z 
mikrofonem po kraju”; 13,10 Muzyka rozrywk 
14,00 (£) Kronika 1 komunikaty; 14.05 (£) 
„Spółdzielcze wystawy rolnicze „w 


łódzkim”; (Ł) Uwertury Fr Suppe'go 
(płyty); 14,30 Przerwa; 15,00 Muzyka 
na z płyt, 15,20 „Niedźwiedzie” pog, dla 
dzieci starszych; 15.40 Utwory na altówke; 
16,00 Dziennik; 16,20 (Ł) X-ta audycja z cyk 


14,15 


5 


tanecz. 


lu „od taktu do symfonii”; 16,40 „Przy at 
niku”; 16,45 Skrzynka techniczna; 16,50 „Głos 
Młodych”; 17,00 „Na muzycznej fall 17,30 
Wiersze o Warszawie; 17,45 Poq. sport. dla 
młodzieży; 18,00 (È) Pog język; 18,10 fŁ) 
Chwila muzyki z płyt; 18,20 (£Ł) Poq. popul- 
nauk. prof. 5, Wegnera pt „O malarstwie 
kolorystycznym” 18,30 (Ł) / Koncert życzeń 
(cz. Tj 19,00 „Z zagadnień świata pracy”; 

„U naszych przyjaciół”; 19,30 Audycja 
pinowska; 20.00 Dziennik; 

świata”; 20,40 Audycja rozrywkow 

Koncert symfoniczny poświęcony muzy 

skiej; 22,00 „Kłos Panny" — L. H F 
22,15 „Mozaika muzyczna 23.00 Ostatnie 
wiadomości dziennika, 23,20 (?) Koncert ży: 
czeń (cz. II) 23,57 (£) Program lokalny na 
Pe 
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Pionierski krok Zakładów Przemysłu Wełnianego iir 3 


przystępują do wyścigu pracy na 2 krosnach 


Tkacze „kortowi” 


Rozumiecie, 


towarzyszko tłumaczy 
mi sekretarz koła PPR, tow. Duojacki — nie 
mamy innego wyjścia. Tkacza „kortawego” 
nie nauczy się w oląqu kilku tygodni, a drugą 
zmianę uruchomić musimy. 

Tow. Drojacki sam jest starym tkaczem 
„wełnianym”', Już I przed wojną zaczął praco- 
wać na dwóch krosnach, ale lego zaniechał. 
Robota szła mu wtedy nawet dobrze, cóż z te- 
go wiedział! przęcież, że na jego drugie 
krosno czeka za bramą bezrobotny, wiedział 
wtedy również, że wiekszy zarobek bedzie do 
stawał może przez klika tygodni, a potem 
bota na dwóch krosnach pozostanie, a zaro- 
bek pójdzie do kieszeni Barcińskiego, Ale 
dziś, wszystko wygląda inaczej: ludzie nie 
czekają ra bramą na krosna, lecz na odwrót, 
krosnu czekają na ludzi, Dziś, gdyby było 
tkaczy nawet dwa razy tyle, jeszcze by- 
toby ich za wielu, Dziś wreszcie ma zagwa- 


ro- 


nie 


rantowany zarobek wyższy o 60 procent. A 
podwyżki tej nikt mu nie zabierze, ami za ty 
dzień, ani za miesiąc, ani za rok. Tak tłu- 
mączył mi sprawy tow. Drojacki, 

W tej chwili właśnie odbywa sie narada 
plonierów „dwójkarzy”, œ dyr. technicznym, 
tow. Korcem, Raz po raz otwierają »ię drzwi 
gabinetu: to jeszcze jakiś ochotnik chce być 


obecny na naradzie i wziąć pod swą opiekę 
drugie krosmo, 
— Chce pani też spróbować? — zwraca 
się do obywatelki Bilskiej, tow. dyrektor. 
— Tak, ale wolałabym przejść na Sienkie- 
wicza (drugi oddział tejże firmy). 
Ja radziłbym pani zostać tutaj, 
Sienkiewicza robota będzie trudniejsza. 
Rozstrzyga sprawę krótko kolega-tkacz: 
— Może pójść, kobieta pracowita — da 
sobie radę i na Sienkiewicza, 
Równie szybko rozstrzyga się sprawe kil- 


Na 
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Śląsk wyciąga dłoń do Szczecina 


(O szlaku wodnym Siask-Szczéčin) 


W ramach rozmowy z dyrektorem Zjedno- 


czenia Jawornicko-Mikołowskiego, tow. inży- 
nierem Smiegoniem, specjalny wysłannik na- 
szego pisma poruszył temat wodnego szlaku 


węglowego Śląsk — Szczecin, prosząc tow. 
Śmiegonia ò skonkretyzowanie swego poglądu 
w powyższym zakresie. 

Tow. Śniegoń odpo wiedział, 
„Zjednoczenie, które reprezentuję, nie jest bez 
pośrednio zainieregowane w zagadnieniu ko- 
munikacyjnym z zachodnią połacią naszego 
kraju, gdyż jego punkt operacyjny leży raczej 
w granicach Wisły, Jednak, muszę stwierdzić 
ogromne znaczenie szlaku wodnego Śląsk 
Szczecin dla całego przemysłu węglowego. 
Wykorzystanie Odry, zapoczątkowane zresztą 
nawet przez Niemców, stworzy tylko no- 


co następnje: 


nie 


Czy tak należy pracować? 


Wiele się już pisało 


© biurokracji, jaka 
panuje w naszych urzędach, ale taki wypadek 
jaki mnie spotkał należy chyba do rzadkości. 

Przed siedmioma tygodniami złożyłem po. 
danie o wydanie mi świadectwa moralności, 
które miałem przedłożyć w Kuratorium Szkol 


nym. Podanie złożyłem w Starostwie Grodz. 
kim na ręce pewnej młodej obywatelki, kt- 
ra kazała mi się zgłosić po miesiącu po od- 


bör świadectwa. 


Ponieważ mam bardzo odpowiedzialną pra 


cę i nie mogę się zwalniać, wysłałem po u- 
pływie wyznaczonego ml terminu moją żonę. 
Świadectwa jeszcze nie było, miało być za 
dwa dni. 

Po dwu dniach żona otrzymała podobną 
odpowiedź: będzie gotowe za trzy dni. Ta 
historia powtarza się sześć razy. Widząc, że 
to nie przynosi skutku, zwolniłem się pewne 
go dnia ( poszedłem osobiście załatwić tę 
sprawę, 


Świadectwo otrzymałem, wprawdzie nie 


we i tanie możliwości komunikacyjna, ale jed- 
nocześnie znacznie odciąży nasz tabor koleijo- 
wy, co jest niezmiernie ważne, zwłaszcza 
okresie wzmożonych jesienią przewozów 
warowych. 

Urequlowane koryto Odry stwarza doqod- 
ne warunki do wykorzystania tego naturalne- 
go szlaku ze Śląska do Szczecina, (Uważam, że 
inicjatywa I posunięcia natury  realno-prak- 
tycznej na tym odcinku powinny w równej 
mierze interesować zarówno Szczecin, jak i 
Śląsk. Mówiąc o Śląsku, mam na myśli przede 
wszystkim przemysł węglowy, w interesie któ 
rego leży jak najrychlejsze usprawnienie i 
rozszerzenie tego szlaku. Stwierdzając powyż- 
sze, podkreślam, iż wyrażam mój własny po» 
gląd na to zagadnienie, Pow. 


w 
tð- 


po miesiącu, lecz po siedmiu 
mnie jednak nie chodzi o czas, 


tygodniach; 
a 6 co innego, 

Dlaczego obywatelka załatwiająca te spra 
wę nie powiedziała od razu mojej żonie: 
szę przyjść za tydzień lub dwa a wszystko 
będzie załatwione? Czy obywatelka zdaje so- 
bie sprawę, 
cy? Każda 


pro 


ile to jest straconych godzin pra 
taka wizyta zabiera 
trzy godziny czasu, co w sumie 
trzech dni roboczych. Nie byłem 
takich jak ja było więcej. Na zwróconą sobie 
uwagę, że tak się nie powinno załątwiać 
tentów, obywatelka uczuła się mocno 
żona. 


co najmniej 
daje okolo 
wyjątkiem, 


pe- 
obra- 


Urzędniczka 
świadectwo 


tylko 
także 
urzędników 


taka nie 
sobłe, 
takich 


wydaje złe 


o ale o instytucji 


która toleruje 
M. K, 


Stały czytelnik „Głosu Rob." 


ku pozostały ch amatorów 


p scia na 
oddział, Kilkunastu zebranych tu robotnik 
wykazuje niemniejszą tow. d 
ske o dobro calości zakładów. Ta 
biia 1 W czasie omawiania daświa 4 V 
tkaczy, którzy na dwóch krosna ch pracują 
już jakiś czas. Dzielą się oni swymi spostrze- 


żeniami ż dyrektorem I z „nowi 
— Na osnowę dawajcie nie patafinę, 
„federwajs”. 
— Na tamtej mas 
Korespondent 
bardzo 
dyr. Korzec s 
Małą dyskusję 
tow. Mazura: 
Sienkiewicza i 
pozostali 


cjuszami 


ala 


zyníe 


blat jest za „PSY: 
„Głosu 


Robotniczego! 
„lekarsk 
krzętnie 


rozumie tę 


rozmowę, ala 


notuje każdą uwade 

wywołuje młodziutki syn 
chce razem z ojcem przejść na 
na „dwójkę”, Chociaż 
dorośli tkacze sądzą, że 
nie da rady, temu jednak aż oczy 
na myśl, że będzie robił tak 


Niech pójdzie i spróbuje — orze 


ojciec I 
mł odz an 


sie 


jak s 
rada. 

Nie ma czasu na dłudie debaty 
muszą iść do krosien. Tow 
jeszcze pewną prapozycję 
towarzyszy pracy: 
Ja wważam 
grupa powinna przyjąć 
tow. Korzeniows co wy 

— Wiądoma chetnie 
— odpowiada dwunastka 
i starstyčh, członków PPR i bezp 


ludzie 


Mazur jedn 


swych 


ak ma 


do współ: 


mówi 


— że 


wezwanie górników 


cala naszó 
I 
kiej; o tym myślicie? 
przystępujemy 
tkaczy młodych 
śrtyjnych 


rzecz, 


mu 


— To napiszcie towarzvszko, że MY, PAR- 
TYJNI I BEZPARTYJNI tkacze PZPBW Nr 3 
z wielką checią przystenulemy do wyścigu 
pracy. Będziemy się starali dać jak najwięke 
szą korzyść naszemu państwu ! klasie robot- 
niczej. 

Narada skończona. Na ulicy spotykam lecz 
cze ob. Bilską i Werkoczewskiego w drodze 
powrotnej z oddziąłu na Sien czą. Już 
wszystko obejrzeli .na miejsrn. nik ogles 
dzin wypadł dobrze. Na nożeananie mówia mi 
jeszcze poufnie: „Po co mam robić na ted- 
nym krośnie, kiedy w tym samym czasie moe 
qe na dwóch zarobić o wiele laniej, a równoa 
cześnie spełnić obowiązek obywatelski? 

H. W 


CEPE OAR TE E ATT PYTA 


Sukcesy rzem'osła łódzkiego 
na Targach Gdańskich 


Wkrótce 


odbędzie się w Łodzi rozdanie 
nagród miejscowemu rzemiosłu za udział w 
Międzynarodowych Tarqach w Gdańsku. 

W stoisku, urządzonym przez łódzka lzbe 
Rzemieślniczą wystawiło swoja eksponaty 14 
fitm łódzkich i wszys one otrzymały na- 
grody w posfaci złoty rebrnych 1 brazos 
wych medali | tak 

Izbie Rzemieślniczej w Łodzi przyznano 
srebrny medal za estetyczne urzadzenia stol. 
3 poza tym SZVYSC wystaw łódzcy th 
| zyskali szereg złotych, sre | brary 


"wych medali 


a 
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aŁOS KOBO 


ITNICZYŁ 


_ Wrog ludzkości W legendzie 


Męczeński Hitler i skrzywdzone Niemcy 


Jak rozkwita groźne zakłamanie pod opiekuńczym. skrzydłam Anglosasów 


STUTTGART — we wrześniu. 
Wbrew opiniom anglosaskim, stwierdzają- 


cym „znakomite postępy” w wypłenieniu na- 
xizmu — obłęd hitlerowski nadal istnieje w 
Niemczech. Nie trzeba być specjalnie bystrym 
obs=rwatorem, aby dojrzeć jego przejawy. 
W wczy przyjrzeć.się temu, co robią Niem- 
cy, przysłuchać sie ich rozmowom, zaintere- 
sować się ich myślami, Piętno hitleryzmu wy- 
ciśnięte jest na wszystkim, co czynią i dzi- 


wić się można tylko temy, że ulice miast nie- 
mieckich nie rozbrzmiewają ochrypłym wrza- 
skiem „Heil Hitler", kiedy ulicami chodzą ci 
sami ludzie, którzy przed niespełna trzema la- 
tami gotowi byli na rozkaz „Fuehrera” wy- 
mordować całą ludzkość. 

Heinrich Rueber jest przeciętnym kupcem 
stuttgarckim. Ma mały sklepik, w którym zbie 
ra się okoliczna kiiemtela. Przeważnie są to 
kobiety, 

Wszystkie zaczynają rozmowy od bieżą- 
eych kłopotów, a kończą... AT SSY o 
„dawnych, dobrych czasach", Obawiać się 
nie ma czego i kogo. Ostątecznie — rozumu- 
ją Nięmki — skazano najważniejszych i na 
tym skończyło się. Za hitleryzm nic nie gro- 
zi, dlaczego by więc nie wspomnieć o lep- 
szych czasach, kiedy to i produktów i rzeczy 
i nawet niewolników do pracy miał „Herren- 
volk” pod dostatkiem. 

Właśnie w kolejce oczekujących toczy się 
rozmowa na temat braku mydła. W trakcie 
rozmowy jakaś paniusia wspomina jak to by- 


ło podczas wojny. Mydła wtedy nie brako- 
wało, można było dostać i francuskie i cze- 
skie i polskie, jakie dusza zapragnie. 


Kobieta stojąca obok, wtrąca nieśmiało: 
— Mówili przecięż, że dużo tego mydła 
Sąsiadki nie pozwalają jej 
zde ew napadają na nią i zagłuszają jej 
słowa. 

— Co też pani takie głupstwa powtarza. 
Prawdziwa Niemka nigdy w to nie uwierzy. 
To była propaganda, potrzebna okupantom po 
to, by mas gnębić I prześladować. To podłe 
kłamstwo, nigdy tego nie było, To „Puehrer” 
starał się o to, aby jego naród nie żył w nę- 
dzy, aby miał wszystkiego wbród... 

Na twarze rozmawiających Niemek sptywa 
cień zaciętości. 

— Nie dali mu dokończyć wielkiego dzie- 
ła — mówi z przejęciem jedną z nich — to 
był wielki Niemiec. Całe swe życie poświę- 
cił dla swego narodu. Chciał, aby nam było 
dobrze. Nie bał się nikogo i niczego. Walczył 
jak lew 1 gdyby nie to, Że 'głupcy nie zro- 


zumieli jego planu, bylibyśmy dziś panami 

świata. Ten człowiek padł na posterunku, tak 

jak może zginąć tylko wielki Niemiec. Nie 
PODZIĘKOWANIE 


Za okazaną pomoc i współpracę w Święcie 
Ifl-ej Rocznicy Reformy Rolnej Powiatowy 


Urząd WF i PW.Łódź wyraża podziękowanie 
Miejskiemu Urzędowi WF i PW, Dyrekcjom 
Szkół, Dyrekcjom Fabryk oraz Junaczkom 
PWK i Junakom PW: 

Gimnazjum i Liceum Nr IV, 1 Miejskie 
Gimnazjum i Liceum, VII Gimnazjum i Li- 
ceum, Gimnazjum i Liceum Pętkowskiej, 
Gimnazjum i Liceum Miklaszewskiej, VIII 
Gimnazjum i Liceum Wieczorowe, Szkoła 


Szkoła Wieczorowa Nr 8, 
Południowa PZPD Nr 1, 
PZPW Nr 8. 


Wieczorowa Nr 12, 
Szkoła Handlowa, ul 
PZPB Nr 3, PZPB Nr 4, 


ULU ENUNUUUUWUUUUUUUUUUUNTULULU LUT 


KOMUNIKAT 
Wydział Propagandy Komitetu Łódzkiego 


zawiadamia, że w środę '10 września punk- 
tualnie o godzinie 18-ej odbędzie się kolejny 
wykład w ramach IV Dzielnicowego Kursu 
Szkoleniowego. 

Wyktadać będą w dzielnicach: Śródmie- 
ście — tow. Gniazdowski, Śródmieście Pra- 
we — tow. Szczepański, Śródmieście Lewe — 
tow. Tokorskł, Staromiejska — tow. Malicki. 
Góma — tow. Jakubiec, Górna Lewa — tow. 
Niteckt, Górna Prawa — tow. Pietrasiak, Wi- 
dzew — tow. Halicz, Ruda Pabianicka — tow. 
Szczegielniak, Jałuty — tow. Gross, 

ODPRAWA SFKRETARZY KÓŁ 

Komitet Polskiej Partii Roboiniczej przy 
Zarządzie Miejskim w Łodzi zawiadamia, że 
w dniu 10 września 1947 r. (środa) o godzi- 
nie: 17-ej (5 po południu) w lokalu śwletlicy 
im. Mariana Buczka w Łodzieprzy ul. Moniusz 
ki Nr 7-8 odbędzie sie odprawa sekretarzy 
Kół i Dziesłętników Polskiej Partii Robotni- 
czej przy Zarządzie Miejskim w Łodzi. 

Obecność obowiązkowa! 

KOMITET 
WSPÓLNE ZEBRANIA PPR i PPS 
W dniu dzisiejszym odbędą się wspólne 


| 
| 
h 
k 
| 


chciał 
rodu... 

W sklepie zapada cisza. Niemki myślą. W 
ich wyobrażni powstaje obraz „wielkiego Hi- 
tlera”, Nie wspominają o tragedii Europy — 
o milionach spalonych ludzi, a setkach znisz- 
czonych miast, o.. mydle z ludzi. One nie 
chcą o tym myśleć. Im potrzebny jest „wielki 
Hitler", 

Wracają do domu. 


przeżyć i widzieć nędzy swego na- 


do swoich dzieci i na- 


dal snują zbrodniczą legende o „wielkich”, 
„bohaterskich” czynach SS i gestapo. I dzie- 
ci niemieckie w to wierzą. Wierzą one w „bo- 
skiego Adolfa" i „rycerskiego” Himmlera i 
„genialnego” Goebbelsa. Nikt im przecież nie 


mówi inaczej, ani na ulicy, ani w szkole, ni- 
gdzie. Rosną w przekonaniu, że Hitler 'n mę- 
czennik, a im dzieje się krzywda, 

Anglosasi twierdzą, że Niemcy ju* nie są 
hitlerowskie... Jan Kolecki 


Nr. 249 
W Związkach  . 
Zawodowych 


Zarząd Oddziału I Związku Zawofowegó 
Włókienniczego w Łodzi zawiadamia Dyrek- 
torów Technicznych, Kierowników Personal- 
nych, Przewodniczących i  Sekretarzy Rad 
Zakładowych firm, podlegających Dyrekcji 
Przemysłu Bawełnianeqo, Wełnianego i Jed- 
wabniczo-Galanteryjnego o konferencji, która 
odbędzie się w dniu it września o godzinie 
14-ej w Świetlicy PZPB Nr 6 przy ul. Piotr 
kowskiej 194. 

Na konferencji omawiana bsd!'ze; 1) Spra- 
wa wykonania planu, 2) Wyścia pracy I in- 
ne, Obecność wszystkich wyżej wymienio- 
nych obowiązkowa. 
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Radogoszcz — piekło meki i śmierci 


Siraszliwa wizja okrucieństw i zbrodni w zeznaniach świadków 


Krwawy zbir Pelzhausen był postrachem więźniów 


Drugi dzień rozprawy przeciw Walterowi 
elzhausenowi przyniósł 
eznania świadków. 
Świadek Edword Gus włdział, jak Pelz- | 
hausen śmiał się i cieszył, kiedy załoga wię-! 
zienia wykonywała jego rozkazy bicia V ka- 
towanła ludzi. Wie o tym, że kazał on zamę- 
czyć na śmierć trzech Żydów, którzy przeby- 
wali na Radogoszczu za ucieczkę z ghetta. 


nowe rewelacyjna 


TRANSPORTY TRUPÓW 
Wsłrząsajace wrażanie wywołały zeznanta 
świadka Józefa Miełkiewiczo, który praco- 
wał w zakładzie pogrzebowym  Kriegero. 
Śwładek przyjeżdżał codziennie na Rado- 
goszcz wozem, by zabrać trupy. Wywoził do 
siedmiu trupów dziennie, a w czdste epide- 
mii czerwonki w 43 roku do 24 dziennie. Po- 
za tym do więzienia przyjeńdżały jeszcze 
dwa auta i wóz. Świadek oblicza, że w cfą- 
gu jednego roku w przybliżeniu wywiózł 0- 
koło 2 tysięcy zwłok. Zwłoki siły ślady po- 

bicia jak równfeż i ślady strzałów. 


KRWAWY DZIEDZINIEC KATUSZY 


Świadek Henryk Bartoszewicz w roku 1940 
prącował na fzbie chorych w więzieniu, miał 
bowiem iałszywe dokumenty, optewające na 
nazwisko lekarza. Opowiadał on szczegóło- 
wo o wypadkach strasznego maltretowania 
na rozkaz Pelzhausena. Pamięta scenę,-ki-dy 
na dziedzińcu zakatował 22 osoby w tym 
znajdował się nauczyciel nazwiskiem Olczyłkę 
który w czasie bicia dostoł krwotoku z płuc. 
Pelzhausen kazał go polewać wodą i bić w 
dalszym ciągu. 


Transporty do Lasów + Lućmierskich szły 
zazwyczaj nad ronem. Wyjazdy odbywały 
stę dyskratnie — więźniowie w  kajdąnach 
byli ładowani do aut, a następnie wysyłano 
ich do Lućmierzo. Niejednokrotnie Pelzhausen 
osobiście eskortował więźniów. Razem z Pelz 
hausenem wyjeżdżał więzień Pawlicki, który 
pełnił w losach funkcję grabarza. Pawlicki 
w zaufoniu opowiadał świadkowl, że więź- 
viowie w lasach Lućmierskich kopali doły je- 
den dla drugiego, a ostatniego zabitego grze- 
bał Pawlłeki. W czasie 6-ciu miestęcy poby- 
tu świadka na Radogoszczu, do Lućmierskich 
laskw wysłano w ten sposób 6 transportów. 


WISIELCY NA WIĘZIENNYCH SŁUPACH 


W dalszym ciqgu swotch zeznań świadek 
„szczegółowo opisuje historię podkopu, który 
| mía} na celu ułotwienta ucieczki. Więźnio- 
i wie wykopali już przejście długości 12-u me 
| trów, 


| wysokiego napięcia | transtormator wyleciał , 


a naweł załogi 


ZAMORDOWANY SKOCZEK SOWIECKI 

Śwładek Stanisław Kups był w Radogosz* 
czn w roku 1942 7-go lutego — zeznaje świa- 
dsk — przywieziono do wtęzienia, jak póź- 
niej dowiedzieliśmy stę — skoczka sowiec- 
kiego. Psizhausen przyszedł wtedy na naszq 


kiedy. jeden z nich $le połączył druty | salą w otoczeniu swojej świty i powłedział: 


„Jest hitaj, mtędzy wami szpieg, na którego 


w powietrze, Za karę Pelzhausen kazał po- E wszyscy uważać. Jeśli ucieknie, zo- 


wiesić 4-ch więźntów na słupach na parte- 


staniecie wszyscy rozstrzelani”. Jednocześnie 


rze. Przez kilka dnf trupów nie zdejmowano | kazał udekorować nowego wieźnta czerwo- 


dla wzbudzęnia grozy I strochn wśród resz- 
ty więźniów. 

Świadek Bartoszewicz widział 
jak Pelzhausen wraz z SS-manami bft trzech | 
Anglików — ucTekiniarów z obozu Jeńców. 


PRZYGOTOWANIA DO PODPALENIA 
Ciekawe również były zeznania świadka 


Edwarda Mastalarskiego, który na kilka ge-; 


dzin przed podpaleniem 17-go stygznia 1945 
roku zosto? przewieziony do sadu doroźnego 
przy ul. Kilińskiego. Wyszło na jaw, że już 
na dwa tygodnie przed podpaleniem Pelzha- 
usen kazał czynić przygotowanta do tego o0- 
stateczneqe aktu likwidocjt więzłenia. Mia- 
nowicie, kazał 'smołować dachy, czego prze- 
cież ntqdy nie robi się złmą, I efosać w sto- 
larni specjalne drewniane paliki, które póź- 
niej służyły jako żagwie, łatwo rozprzestrze- 
nlające ogień. 

W czasie zeznań świadków Pelzhausen ma 
wypieki na twarzy. Chwllami zadaje pytania, 
na które jednak odpowiedzi są zawsze jed- 
nakowe — wszystkfemu jest winien oskarżo* 
ny, był postrachem nietylko wieźniów, ale na- 
wet całej załogi. Słowo za słowem, cegiełka 
za cegiełką urasta gmach faktów, świadczą- 
cych przeciwko oprawcy z Radogoszcza. 


Na sesjt popołudniowej w dalszym ciągu 
zeznawali świadkowie, których wyjaśnienia 
zazebiały się i tworzyły jedną całość, po- 
twierdzając w pełn] oskarżenia, Obraz kaźni 
w Radogoszczu stawał się coraz bardziej wy 
rażny i corcz stroszniaiszy w swojej grozfe. 
Na tym tle Pelzhausen stanowił postać cen- 
tralnq władcy, pana życia i śmierci w wlę- 
zienfu, zdziczałego sadysty, 
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zebrania kół PPR i PPS w fabryce „Warta”, f 
„Allart”, f. „Leonard” 1 PZPB Nr 3. 


ODPRAWA REFERENTEK GÓRNEJ 
W piątek 12.9 o godzinie 18-ej w lokalu 
dzielnicy przy ul. Bednarsklej 42 odbędzie się 
odprowa referentek dzielnicy Górmej. 


XNBRANIE KOŁA TERENOWEGO PRZY 
WYDZIALE KOBIECYM GÓRNEJ 
W piatek 12.9 o godzinie 18-ej w lokalu 
własnym przy ul. Bednarskiej 42 odbędzie się 
zebranie terenowego koła przy Wydziale Ko- 
blecym dzielnicy Górnej. 


ZEBRANIA KÓŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 
kół PPR w nostępujących fabrykach ï insty- 
tucjach: 


BRUDA PABIANICKA: 

O godzinie 13-ej oddział II f. 
godzinie 14-ej 15 kom. MO. 

O godzinie 15-ej wykończalnia f. „Horak*, 
Budowa Wozów. j 


WIDZEW: 
O godzinie 14-ej 
Gumówka PZPB Nr 5. 
O godzinle 16,30 PMS. 
O godzinie 15,30 „Znicz”, 
O godzinie 15-ej f. „Kunert”, 


TÓRNA PRAWA: 

O godzinie 15-ej Ubezpiecz. Społeczna. 

O godzi_ie 13,20 PZPB Nr 5 „A” — koła: 
11315, 

O godzinie 15,30 f. 
fi. „Otto Hau". 

O godzinie 6-ej PZPW Nr. 26. 


„Horak”. O 


Wydział Chemiczny i 


„Schweikert — Guma”, 


GÓRNA LEWA: 

O godzinie 13,30 PZPW Nr 6 — zmiana I. 
O godzinie 13-ej [. Makowski. 

O godzinie 18-ei Straż Obozowa, O godzi- 
nie 16-ej fi. Hochman, 


GÓRNA: 

O godzinie 13,30 PZPR Nr 17 — zmiana Í, 
PZPg Nr 4. O godzinie 14-ej PZL. 

O godzinie 13.20 „Cewka” Nr. 2. 


PRAWA ŚRÓDMIEJSKA: 

O godzfnie 18-ej terenowe koło Nr 3. 

O godzinie 14-ej PF Nr 12. 

O godzinie 16-ej „Pudoełko”, 

O godzinie 13-ej Ośrodek Konfekcyjny Nr 
2 — oddział „B”. 
LEWA ŚRÓDMIEJSKA: 5 

O godzinie 15,30 £ „Alt”. 

O godzinie 10-ej Prarnwnicv Kin (Choiny). 

O aodzinie 15-ej Fabryka Wózków Dzie- 
cinnych. 

O godzinie 13,30 f. 

O godzinie 14-ej I 

O godzinie 16-ej f. 
ŚRÓDMIEŚCIE: 

O godzinie 15-ej Deretcja Przemystu Miej- 
scowego | Woj. Urzad Ziemski. 

O godzinie 15,30 Zjednoczenie Przemysłu 
Organicznego. 


STAROMIEJSKA: 
O godzinie 8.31 Straż Przemysłowa PZPB 


„Ditzal” — knn 112. 
„Fiłlnaon” — koło 3. 
„Zenit” f Gazownia. 


Nr 2. O godzinie '2%0 f. „Profesorski* O go- 
dzinie 18-ej „Koziny”. 
BAŁUTY: 

O godzinie 16-ei Fabryka Mebli Słolarnia 
„Dar”. O godzinie 18-ej „Radogoszcz”. 


r yn! $, $ 
BY jkiwonie, które na razie pozostały bez rezul- 


| tatu. Wieszcle jeden z wachmanów odnalazł 
| skoczka wofśniętego w załamante dachu wię 


| ist gdzie ukrywał się przez .kilka dni. W 
+ 


nymi wstegam! i kazał mu skakać. Po upły- 
wie kilku dni skoczek znikł z terenu więzte- 
nta. Pelzhuusen nakazcł szczegółowe poszu- 


trogicznym momencie więzień usiłował 
eeN się skokiem z dachu. Jednakże sko- 
czył tak nieszczęśliwie, że nie mógł już kon- 
tymuować ucieczki. Wówczas  Pelzhausen 
wraz z innymi SS-manami dobił go kilkoma 
strzołami 

KRWAWA EGZEKUCJA 

Śwradek Kups opowiada również o krwa- 
wej egzekucji 19 marca 1942 roku. W przed 
dzteń Pelzhausen kazał osadzić w oddzielnej 
cell kilkudztesięciu więżniów, między Inny- 
mi redaktora Feję T profesora Dzierżyńskie- 
go. Krytycznego dnia przyjechała auto po 
transport tych ludzi. Świadek widzity:; tiedy 
wstadali do awa, że byll skotowani 1 pobi- 
cf w bestialski sposób. Po kilku godzinach 
wróciło auto — puste, zbryzgane krwią, 

W tym samym okreste Pelzhausen kopnął 
kobietę w cląży, którn chciała meżówt podać 
paczkę do więzienia. Nastąpił natychmiasto* 
wy krwotok. 

NARZĘDZIA TORTUR 

Świadek Stetaniak mówf: „Brak słów, Sy 
właśctwie określić tego zbiro”, Pałał on nie- 
słychoną nienawiścią do Polaków I to było 
motorem jego działania. Wymyślał, lżył na 
każdym kroku uczucia narodowe polskie. On 
właśnie był twórcą narzędz! tortur — „war- 
sztatu” i „beczki”. 

Świadek opowiada o manii oszczędności 
Pelzhausena, Kiedy raz zobaczył w obier- 
kach kilka całych kartofll — zbil więźniów, 
łamiac aż dwa kije. 

Świadek Wondel widział. jak Pelzhausen 
zabił 9-ciu więźniów za kradzież chleba z 
kuchni — śpieszył się wtedy bardzo, bo je- 
den z wachmanów nabijat mu broń, by e- 
qzekucję predzej skończyć. Rozstrzeldł rów- 
nież dwóch gruźlików, w chwili, gdy mteli 
wejść do karetki Czerwonego Krzyża, która 
miała ich odwieźć do szpltola. 

GŁODOWE KREMATORIUM 

Świadek Józef Janrowski pracował pr, 
mewien czas w prywatnym mieszkaniu Pek- 
housena. Opowiada, że niejednokrotnie czyś 
ctt mu buty, zbryzgane krwią, że Pelzhansen 
okradał kuchnie więzienną, zabierając co 
tylko mógł dla siebie. Zdaniem świadka jest 
on odpowiedzialny za głodową śmierć tyslę- 
cy ludzi na Radogoszczu, poza odpowiedzia! 
nością za rozstrzelanie dztestafków ludzi. 
Karmił on najlepszymi kaskomi swedo psa 
bernardyna, który już na mieso nawet pa- 
rzyć nie mógł wtedy gdy ludzie konali z 
qłodu. „Z przejścioweqo wtęzienio stworzył 
Pelzhausen krematorium głodowe” — powie- 
dział świadek. 

Pelzhausen fuż o nic świadków nie pyta 
Nerwowo przegląda |rkTeś notatki — na nf- 
kogo nie patrzy, niczemu nie zaprzecza 
Świadkowie zeznają z wielkim wzruszeniem 
danym im było doczekać momentu, kiedy 
ich kat znalazł się na ławie oskarżonych Í 
odpowiado za wszystkie swoje zbrodnie. 

Teraz rozpamiełuie newnle Pelzhausen dni 
„włelkości”. "ie przypuszczał zapew- 
że znajdą sie ludzie, którzy wy- 
by dać świadec- 


% 


swojej 
ne włedy, 
szli z piekła Radogoszcza, 
two prowdzie 

W dniu dzłsiejszym — dalszy ciąg prze- 
wodu sqdowego:. 


Ne. 249 


1947 


września 


W dniu 8 
pracownik 


zmarł 


ś. 7 p. 


WACŁAW SZMATJEWSKI 


nasz długoletni 


współ- Dyrekcja Łódżkic 


Informacje i 


ślepe 


h Zakładów 


121. 


kosztorysv 


otrzymać można 


PEZETARG 


Wyrobów Papierniczych w Ło 
dzi, ul. Piotrkowska 238 ogłasza przetarg nieograniczony 
dowę budynku — portierni na terenie Fabryki 
wych w Łodzi przy ul. Gdańskiej 


na bu- 


Papierów  Kołorow 


za opłatą 100 


Kierownik tkalni zł w Wydziale Ogólnym Dyrekcji £ŁZWP 
PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO W zmarłym tracimy wiernegi i ofiarnego towarżyśza Oferty w zalakowanych kopertach należy składać tamże do 
$ ; „ = r, któ ): ż qi r ianiu 1 dnia 26 września 1947 roku do godziny 12-ej 

Dziś i dni następnych „Burza” w nowej in- pracy, który położył duże zasługi przy uruchomieniu na- a z a SE rzek: Sk. j 3 
ycenizacji odznaczonej na konkursie szekspi- szych zakładów po wyzwoleniu z okupacji. Do oferty dołączyć pokwitowanie na wpłacone do BGK konto 
towskim w Warszawie pierwszymi miejscami Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 16 xz domu 1120 wadium w wysokości 1 proc, od sumy kosztorysu, 
za reżyserię L, Schillera i oprawę  scenogra- żałoby przy ul. Sienkiewicza 70. Otwarcie ofert nastąpi dnia 26.9 1947 ro godz. 12-ej w biu- 
ficzną Wł. Daszewskiego. Muzyka Wł Racz- Cześć Jego Pamięci! rze Dyrekcji. 
kowskiego, T. Kiesewettera i K. Wiłkomir- AJ a Drakila śacttzóna: Eaha oan Golnadowakory ółażsta + 

A 5 f : ROR ICY 4 WA i . yrekcja z sega sobie prav Inego wybor renta, u. 
skiego. Na czele zespołu wykonawców stoją ROBOTNICY, RADA ZAKŁADOWA i DYREKCJA 


dwaj mistrzowie kunsztu aktorskiego: K. Ad- 
wentowicz (kreacja nagrodzone) i J. Węgrzyn, 
obsadę stanowią R. Hanin (kreacja nagrodzo- 


na), L. Pietraszkiewicz (kreacja nagrodzona), 
Górecka, Welanek, Kozłowski, Borowski, Wa- 
silews Kaczmarski, Lubelski, Łapiński, *'Pą- 


gowski, Kłosiński, Woźniak, Łodyński, Kwiat- 
kowski, tańce skomponowała Jadwiga Hrynie- 
wicka. 


Początek punktualnie o godz. 19-ej. 


TEATR „BAGATEŁA” — ut, Piotrkowska 94. 
Dziś po raz ostatni „WYCIECZKI KRAJO- 
ZBAWCZE' z Marią Chmurkowską, Tadeu- 
szem Bocheńskim, Tadeuszem Olszą, i Tadeu- 
szem Łuczajem, 
Początek przedstaw. o godzinie 20-ej. Ka- 
sa czyńna przez cały dzień. 


p | W M) a 


My 


z Kronsztadtu 
Doktór Murek 
BAŁTYK — „Mściwy Jastrząb". 


ADRIA — 
BAJKA — 


GDYNIA — Bohaterki Pacyfiku 
HEL — Miłość na |ekarstwo 
MUZA — Niewidzialny detektyw 


POLONIA — Cienie Przeszłości 
PRZEDWIOŚNIE — Wilki morskie 
ROBOTNIK — Sąd Narodów 
ROMA — Na granicy 

REKORD — Zwariowane lotnisko 
STYLOWY — Wesoły sublokator 
ŚWIT — Nauczycielka bawi się 
TĘCZA — Nieczynna 

TATRY — Wilki Morskie 
WOLNOŚĆ — Wesoły pensjonat 
WFŁ.OÓKNIARZ — Złote wrota 

SŁA W cieniu podejrzenia 
PCHĘTA — Bolek i Lolek 
Ń5WIATOWE — Księżniczka Płaska, 
gody. Wojtusia na morzu. 


j="—— 


Przy- 


ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 
BUDOWY MASZYN 
WŁÓKIENNICZYCH W ŁODZI 


Biuro Części Zamiennych 


| zaźrudnit 


| 1 inżyniera mechanika z długoletnią 
l praktyką warsztatową. ; 
1 technika technologa z praktyką me- 
talurgiczną 
2 techników z praktyką warsztatową 
na inspektorów objazdowych fabryk, 


3 techników z branży włókienniczej do 
pracy biurowej 


Zgłoszenia z ofertami ł życiorysem do 
Wydziału Personalnego Zjednoczenia, 
Łódź, Plac Zwycięstwa Nr 2 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


Państwowe Zjednoczone Zakłady Przemy- 
łu Dziewiarskiego w Aleksandrowie ogłasza. 
a przetarg nieograniczony na remont części 
»udynku murowanego na I-szym piętrze, daw 
tej Firma „Słeckla* w Aleksandrowie przy 
al. Piotrkowskiej Nr 14, 

Ślepe kosztorysy otrzymać można w 
?ZZPD w Aleksandrowie ul. Bankowa Nr 6-8 

Oferty w kopertach zalakowanych z napi- 


em: „Przetarg na remont budynku „S” należy | 


składać w Sekretariacie PZZPD w Aleksan- 
lrowie, ul, Bankowa 6-8 do dnia 19.9.1947 r. 
do godz. 8,30. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 19.9.47 r 


godzinie 9-ej 

Do oferty należy dołączyć kwit na wpła 
enie w kasie PZZPD wadium w wysokości 
10.000 zł. 

PZZPD w Aleksandrowie 
de prawo dowolnego wyboru oferty oraz u- 
aieważnienia przetargu bez podania powo- 
łów i ponoszenia jakichkolwiek kosztów z 
ego powodu. 


zastrzegają So» 


PRZEREJESTRACJA 
Podaje się dogwiadomości wszystkim człon 


kom ku Walki Młodych, należących do 
Jzieinicy ódmieście, iż od 59 1947 r. do 
t.10 1947 r winni się zgłosić do sekretariatu 
Jzielnicy przy ul. Gdańskiej 42 celem doko- 
xania przerejestracji. Członkowie, którzy nie 
dopełnią obowiązku przerejestracji w powyż 
;zym terminie, tracą wszeikie prawa człon- 


<owskie £ automatycznie ulegają wykluczeniu 
ZARZĄD DZIELNICY 


PZPW Nr 


Rejonowa Centrala Aprowizacyjna po. 
daje do wiadomości, że na m-c wrzesień br 
wydawać będzie globalnie na zakłady pracy: 
1) na karty żywnościowe RCA m. Łodzi 
dla kat. I po 2 kg mięsa wołowego na 
odcinek Nr 22 
dla kat. T 1,30 kg rąbanki wzamian za 
1 kg, tłuszczu na odc. Nr 23, 


- 37 W ŁODZI a 
Mieso na kartki 


noszenia z tego tytu 
że przetarg nie dał 


dla kat I po 2 kg mięsa wołowego na 
odcinek Nr 26 
dła kat. I 1,30 kg rąbanki wzamian za 
1 kg tłuszczu na odcinek Nr 20. 
Zakłady pracy proszone są o pobieranie 
mięsa globalnie, Dodatki dla spóźnionych nie 
będą uwzględniane. 


Termin osatecznego pobrania mięsa przez 


2) na kartki RCA województwa łódzkiego | Zakłady pracy upływa z dniem 27 bm. 


z mm 


ZARZĄDZENIE 


PREZYDENTA MIASTA ŁODZI z dnia 27 sierpnia 1947 r. 
o ograniczeniu obrotu artykułami spożywczymi 


Na podstawie art. 10 ust, (3) pkt. a) c) 
ustawy dnia 21. IL 1935 r. o zapobieganiu 
chorobom zakaźnym i ich zwalczaniu (Dz. U 
R. P. Nr 27, poz 198) | wobec stwierdzenia 
występującej na ternie m. Łodzi choroby za- 
kaźnej — duru brzusznego — zarządzam co 
następuje, 


z 


$ 1. Sprzedaż pieczywa oraz wyrobów cu- 
kierniczych na ulicach, straganach, targowis- 
kach i rynkach, dopuszczalna jest jedynie 
przy osowaniu specjalnych urządzeń, 
bezpiecze ych produk 
nieczyszczeń (gablotki, szafki, wózki oszklo- 
ne). Urządzenia te należy utrzymać w bez- 
względnej czystości. Pojedyńcze cukierki w 
handlu ulicznym mogą być sprzedawane tylko 
w opakowaniu (zawinięte w papier, bibułkę, 
cynfolię). 


zd- 
od wszelkich za- 


r te 


Handel domokrążny wyrobami mącznymi 
jest wzbroniony 
$ 2. Sprzedaż mięsa, wędlin i innych wyro 


bów wędliniarskich, dziczyzny w kawałkach 
i bitego ptactwa oskubanego na targowiskach, 
rynkach, straganach, kioskach ulicznych ł w 
handlu okrężnym jest wzbroniona,, 


$ 3. Sprzedaż mleka | 'jego -grzetworów z 
dostawą do mieszkań bądź tef”na ulicach, pla- 
cach i na targach jest dazwolona pod warun- 


kiem zastosowania środków, zabezpieczają- 
cych te produkty od wszelkich zanieczysz- 


czeń. W szczególności sprzedaż mleka i śmie- 
tanki z dostawą do mieszkań może odbywać 
się tylko w oddzielnych naczyniach zamknię- 
tych, zabezpieczających mleko (śmietankę) od 
ieczyszczeń i zaopatrzonych w wyraźny, 
niedający się usunąć napis, zawierający imię, 
nazwisko i adres właściciela mleka. 
Sprzedaż mleka i śmietanki na targach, 
plagach i ulicach jest dozwolona tylko z nā- 
czyń zamkniętych, zaopatrzonych w krany lub 
z wózków zaopatrzonych w krany. Na naczy- 
niach powinien być umieszczony wyraźny, nie 
dający się zmyć napis, zawierający imię i na- 
zwisko właściciela mleka z 


Sprzedaż mleka i jego przetworów na pod- 
wórzach, w sieniach bramach itp. jest niedo- 


zwolona. 


$ 4. Lody w handlu ulicznym mogą być 
sprzedawane tylko jako pojedyńcze porcje w 
opakowaniu, Wydzielanie poszczególnych por- 
cji ze zbiorników jest w handlu ulicznym 
wzbronione. i 

$ 5. Sprzedaż wody sodowej 1 napojów 
chłodzących w handlu ulicznym może odby- 
j wać się tylko z”odpowiednich wózków, stra- 
[iana kiosków, zaopatrzonych w mechanicz- 
ne natryski do spłukiwiania szklanek. 

Woda użyta do spłukiwania jednego na- 
czynia nie może być użyta powtórnie do tegoż 
celu. 


MUR 
/ 


i 
, ? 


, 


Deszcz leje! 
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§ 6. Sprzedaż owoców na ulicach, placach, 
targowiskach itp. może się odbywać tylko z 
koszów, skrzynek lub na odpowiednim podwyż 
szeniu, przy czym owoce muszą być przykry- 
te przezroczystym papierem lib celofanem 

Sprzedaż owoców pokrajanych lub obra- 
nych ze skórki w handlu ulicznym jest nie 
dozwolona. 

$ 7. Warzywa przy sprzedaży ulicach, 
placach i targowiskach muszą być umieszczo- 
ne na odpowiednim czystym podkładzie. Nie 
wolno układać warzyw bezpośrednio na zie- 
mi, brudnej słomie, starej garderobie itp. za- 
nieczyszczonych przedmiotach. 

$ 8. Do pakowania wszelkich artykułów 
żywnościowych należy używać czystego pa- 
pieru. Używanie do tego celu makulatury jest 
wzbronione, 


na 


$ 9. Zakazuje się dotykania nieopakowa- 
nych artykułów żywnościowych przez kupują- 
cych, 

Osoby zatrudnione przy sprzedaży artyku- 
łów żywnościowych powinny nosić białe, czy- 
ste fartuchy z rękawami i mieć czyste 

$ 10. Osobom, dotkniętym chorobami za- 
raźliwymi lub budzącymi wstręt, a także ma- 
jącym rany otwarte twarzy albo rąk oraz o- 
sobom stykającym się z chorymi zakaźnymi, 
uprawianie handlu ulicznego luh  okrężnego 
jest wzbronione. 


6 11. Winni przekroczenia przepisów ni- 
niejszego zarządzenia podlegają w drodze ad- 
ministracyjnej karze aresztu do trzech miesię- 
cy i grzywny do 30,000— zł lub jednej z 
tych kar z mocy art. 22 powołanej na wstępie 
ustawy, winni zaś przekroczenia par. 2 niniej- 
szego zarządzenia podlegają w drodze admi- 
nistracyjnej karze aresztu do 6 miesięcy i 
grzywny do 500.000,— zł lub jednej z tych kar 
z mocy par, 7 rozporządzenia Prezesa Rady 
Ministrów z dnia 1 czerwca 1946 r. (Dz. U. R, 
P. Nr 24 z dnia 7 czerwca 1946 r. poz. 159). 

Jednocześnie może być orzeczony  przepa- 
dek przedmiotów przechowywanych i sprzeda 
wanych niezgodnie z przepisami zarządzenia 
niniejszego. 

§ 12. Zarządzenie niniejsze wchodzi w ży- 
cie z dniem ogłoszenia i obowiązuje aż do 
odwołania. 


ręce. 


Równocześnie traci moc obowiązującą za- 
rządzenie Starosty Grodzkiego Łódzkiego z 
dnia 6 kwietnia 1936 r. o ograniczeniu obrotu 
artykułami żywnościowymi (Łódzki Dziennik 
Wojewódzki Nr 9 poz. 121). 


Łódź, dnia 27 sierpnia 1947 r 

i Za Prezydenta Miasta 

(—) STANISŁAW DUNIAK 
Wiceprezydent Miasta 
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Służeę panil 


UMA 


łu jakichkolwiek 


pozytywnego wyniku. 


OGŁÓSZEKI 


nieważnienia przetargu bez podania przyczyn i bez obowiązku po- 
odszko dowań 


oraz 


uznania, 


A DROBNE 


Kauka 

BACZNOŚĆ  Krawcył 
y na kursy Kroju 
gielskfego przyjmu 
Sekrataria* Instytu- 
Łó 


Kunno - Sprzeńaź 


KSIĄŻKI prawnicze, e- 
y zne, naukowe, 
strystyczne kupuje 
Ginter, Księgarnia 
Wydawnictw Prawni- 
czych 1 Naukowych, 
Jaracza 3 

SPRZEDAM radio „Su- 
| per!" lampowe 
6-ta oko, wiadomość 
| SE 4 m. 5 (Morska) 
|ŁÓDZKA 
M 


Łó 


5 


12900) 


Wytwórnia 
a,Romantiyk” 
ź, Nowomiejska 7, 
126-39 — Skupuje 
wszelkie tłuszcze do 
wyrobu mydła 


Zagubione dokumenty 
SKRADZIONO dowód 
osobisty przedwojen- 
ny i kartę rozpoznaw- 
Fczą na nazwisko Lu- 
cyna Włodarczyjg ul 
Ll-go Listopada 38 


ZGUBIONO książeczkę 
wojskową wyd. przez 
RKU. Plowgo Wacław 


ZAGUBIONO kartę re- 
jestracyjną z RKU 
Łódź pow. Długosz 
Stefan, wieś Redzyń 
Stary gm. Mikołajew, 
pow. Brzeziny. 


SKRADZIONO książecz 
kę z Ubezpiecz. Społ 
Kurowska Jadwiga, ul. 
Siewna 1l. 


ZAGUBIONO kortę re- 
jestrocyjną RK U — 
Piotrków Tryb. na na- 
zwisko Langert Fran- 
ciszek, Kolonia Łobu- 
dzice. 

ZAGUBIONO dowód 
tożsamcźci, leg. tram- 
wajową żółtą, leg. zw. 
zaw. Ligi Kobiet, kar- 
tę odzłeżową i kstą- 
żeczke Ubezpieczalni 
Rajska Bronisława. 


SKRADZIONO leq. z U- 
beżpieczalni Spolecz.- 
nej Hak Franciszek — 
Piekarska 7. 
ZAGUBIONO leg. trom 
wojowa żółtą Stop- 
czyk Józef, Przelotna 
19 


SKRADZIONO leg. PWK 
I kortę rozpoznawczą 
nazw; Nieszpilok 


na 

Władysław Plac Rey- 
monta 5/6 m. 4. 
ZAGUBIONO kartę 16- 
jestiracyjną na nazwi- 
sko Dziepuła Edwar- 
da Mieżejowa 18. 
UNIEWAŻNIAM zagu- 


bfoną leg. PPR na na- 
zwisko Urbaniak Zyqe 
munt, Sokola 19. 


ZAGUBIONO leg. To- 
werową na nazwisko 
Kołacz Jan Grabowa 3, 


Różne 


E. JASTRZĘBSKI. 
prawo maszyn biuro- 
wych, Łódź, Piotrkow 
ska 104a 

GALANTERIA 1 MA- 
nufaktura |]ózet Pyt- 
loch 1 S-ka Łódź, Piotr 
kowska 51 


Na- 


HURTOWNIA 

kiennicza, Józef 
ciaszek S-ka, 
Piotrkowska 91. 


KOLEKTURA LOTERII 
Stanisław Bujalski, 
Łódź, Piotrkowska 161 
— Rzgowska 118 


Włó- 
Ma: 
Łódź, 


MATOWANIE szkło, 
wzorów i różnych na- 
pisów na szkle. Łódź, 
Narutowicza 11. 


ZAKŁAD Elektrotech. 
niczny Tad. Grodzkt 
i S-ka Łódź, Andrzeja 
7, 211-84. 
HURTOWA Sprzedaż 
Manutaktury Stanisław 
Miodyński S-ka. Łódź, 
Nowomiejska 10. 


tel. 


WYRÓB Sprzedaż Kon: 
fekcjt Borkowska 1 
S-ka Łódź, Nowomiej- 
ska 10 hurt — detal. 


a a ŘĖŐ—— 
OFIARY 
Na budowe domu KC PPR 


Koło PPR przy PZP 
dowę domu KC PPR 


B Nr 7 wpłaciło na bu- 
w Warszawie zł 850.— 


NA OCIEMNIAŁYCH 


Piekarnia F. Krusz, 
cita na ociemniałych 


Legionów Nr 30 wpław 
3.000 złotych. 


NA ODBUDOWĘ WARSZAWY 
Wysocki Adam składa zł 3.000 na odbu. 
dowe Warszawy t wzywa kolegów z CZK T 
CBWF — Film Polski—by poszli za jego przy 


kładem 


4 
MAŁ 
Pay, 


Ależ, ulewa! 


Pieski też! 
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GŁOS ROBOTNICZY - | Z 249 
PRZYGODY |ze sportu 


pięciu Em me a 4 d As g M j D L y 
u- CM 


LKS zwycięża Pointin Šwidnicka 3:2 (2:0) 


Gdzie nie ma walki o punkty, tam nie ma 
gry emocjonującej i atmosfera na meczach 
łkarskich staje się w Łodzi podobna do at- 
2 panującej na oficjalnych bankietach, 
Wszyscy siedzą Í.. nudzą się, czyniąc półgło- 
sem tylko uwagi na temat zagrań poszczegól- 
nych graczy. 
ka właśnie atmoslera panowała wczoraj 
na stadionie ŁKS-u, podczas gościnnego wy- 
lępu Polonii świdnickiej Po emocjonalnej 
grze Ruchu, który w niedzielę „znęcał” się nad 
Widzewem, wczorajszy mecz wypadł nudno 


HA 
CA 


Ani Polonia świdnicka, ani ŁKS nie zachwyci | nego meczu z Poznaniem, z wy e) , Szkielet z grubsza kapitan LOZPN-u ma już 
swą grą nielicznie nawet zgromadzonej pu-| dorfa i Łącza, nikt z ataku nie zasłt (ży na k stalony, ale brak mu jeszcze kilku kandyda- 
bliczności Cale 90 minut upłynęły pod zna-| szulkę reprezćnt acyjną. Smutną t miał min ów na niektóre pozycje, dzisiaj więc chłop: 
ki zwykłej „kopaniny”,'z rzadka tylko u-| przyglądający się meczowi kapitan ŁOZPN y grający z ASC „Basel*” mają wielkie szan: 
ro onej ładniejszymi zagraniami, czy też| p. Otto. SE»: 

bardziej emorionalnymi spięciami pod bram- — Może jeszcze na jutrzejszym meczu ze Polonia świdnick ystąpija wczoraj w 
ką przeciwników. Szwajcarami będzie można coś wybrać z re-| składzie: Andrzejewski, Szymański, Ślązak, 

zy 


Zwycięstwo 3:2 (2:0) ŁKS nie może alzati prezentacji robotniczej — starał się podtrz Anioł, Dzierżąn, Buchalik, Kusz, Cichy I, Ho- 
138, di ikcesów, co qofsza, źe w obliczu niedziel-l mywać na duchu. chy II, Kozubek i Maniura. 
Na ten odgłos w iednei chwil : Styczyński kutynowi N 
A chwili CYP" È „KS Styczyński (Makutynowicz),  Włodar- 
Lunatycy się zjawili, SZudion EHS godz. NZ 17 czyk Łuć II, Rakowiecki. Karolek, Łuć I, Ho- 


pozostawiało jednak wiele do życzenia. W 
14 minucie tak Baran jak i Łącz marnują dwie 
wymarzone pozycje do zdobycia prowadzenis 


A za nimi Lunatyczki, à 
Gubiąc w pędzie swe trzewiczki. i 
= DMU 33 


` £é | cerk ta Baran, Janeczek, Łącz, Kopera. 

w, mę Od gwizdka sędziego zaznaczyła się od ra- 
` zu przewaga w polu gospodarzy. Tempo gry 
Dzisiaj o godzinie e F 


na boisku ŁKS-u p podróżą. W kodzi z pewnością zagrają lepiej 


sstąpią prze abli łódzk rze] i bedą si awie swą reputację WOT Kina i A i 
. SA orzed Eh blic } zego ASC „Bi i będą się starali poprawić swą reputację. dla ŁKS-u Dalsze minuty nie przynoszą nic 
ego _ Kiubdu zego ASC „Ba- Nie trzeba zapominać, że i w piłce nożnej awego, dopiero w 24-ej jesieśmy świad: 


zmierzą się ez O z Te ; : żę r 
mierzą się z repre zentacją robot Niedawno | kami zamieszania pod bramką Polonii, które- 


; 3 g Ą 7 ofiz ż r rz vr tei D- 
grali w sobote w War- | mieliśmy tego dowód, Ruch w niedziele go ofiarą pada bramkarz gości, „przydspnię 

* - SEAN RY ; > a ty nieostrożnie przez któregoś z gospodarzy 
z reprezentacją robol-| dzewem grał „koncertowo”, a w pon ` | Piłka była już w siatce, ale sędzia bramki nie 
oni jednak zmęczenil omal, że nie pczegrał z PTC w Pabianicach. uznał. z i 


M m M M 


dużą rolę odgrywa tzw. „dzień 


fa tyczni gości 
gdzie przegra 
Stolicy 0:5. Byl 


€ 
1 
u 


W 35 minucie Łącz ładną „główką” zdobył 
prowadzenie 1:0, a w 38 minucie Janeczek u- 


|. stalił wynik do przerwy 2:0 dla ŁKS-u. 
sh Po przery 


e gra nie uległa poprawie. Obie 
drużyny wyglądały na „spuchnięte”. W-2 mi- 


stariują w sobote w Łodzi Mi ei rid en in 


błedu ;mkarzą Makutynowi- 


z a przed kiiku tygodniami stani Drużyna czeska li będzie 4 cza gose zdobyli z karnego pierwszą bram- 
kolarzy czeskich w Łodzi, dochodzi do skutku. | wśród których startować będą mistrz i wice & Rzut egzekwował Cichy 1. Makutynowice 


miast złapać piłkę, odbił ją na nogę Ciche- 
mu, a ten skierował ją z woleja do bramki. 

ej minucie Cichy I zdobył drugą 
lając tym samym wynik 8:2 dia 


Czesi przyjeżdżają jutro i w sobote ujrzymy 
Helenowie. 

Program zawodów pozostanie prawdopodo- 
bnie ten sam, lo jest składać się będzie z wy- 


mistrz Czechosłowacji, Ze strony naszej obok 
mistrzą Polski Beka ujrzymy zapewne również 
Kupczaka i kilku zawodników warszawskich 


ich na torze 


W ostatni 
bramkę, | 


ścigu „Omnium” w konkurencji Polska — Cze- Start Pietraszewskiego Lucjana, który za-| gospodarzy 
chosłowacja i szeregu wyścigów z udziałem | stał zawieszony przez własny klub, stoi pod Mecz sędziował bez poważniejszych blędów 
juniorów i kolarzy miejscowych. znakiem zapytania. p. Thiel, 


emama E oaza wóanai PPE PY ZY OE SRA 


TT Len YZ PY CCM pen 


139. Pan Twardowski na kozucie 


eene ie z |PIBIWSK W produkcji chcą być. pierwszymi 1 w sporcie 


kich, 


Zabrał ich na miód i whisky. _ Młodzież TWN w sohotę i niedzielę zdaje RY n na boiskach Łodzi 


Święto Lotnictwa 


o i cała į pewno zącięta I dostarczy wiele emocji miłoś 
M spot Ykają « się na sta- | nikom boksu 


ąd 


SĘ towe ZWM rozpoczynają się( prz ie obi adowej 
się boiska | lódzka organizacja ZW 


dniu tvym zanełnią 
dodymi robotnikami | chłopami. Pro* | dionie Zjednoczonych, 


w obrazkach gram zawodów przedstawia się następująco: ulicami Tymienieckiego i Piotrkowską do Pla- DOCHÓD NA ODBUDOWĘ WARSZAWY 
cu Wolności, gdzie nastapi jej rozwiązągie. Jak widzimy, igrzyska ZWM zapowiadają 
W dmiu Święta Odrodzonego Lotnictwa W SOBOTĘ NA STARTI Wieczorem tego dnia odbędą się jeszcze Żża- się naprawdę ciekawie. Beda imprezą masową, 
Polskiego Łódż robotnicza zamanifestowała W sobotę o godz. B-ej rano zawodnicy zbie- wody bokserskie na boisku Zrywu startować będą znani zawodnicy, Gdy doda- 


my jeszcze, że całkowity dochód organizato- 
rzy przeznaczają na odbudowę Warszawy, p9- 
taje nam tylko jedno stwierdzić, że jest to 
impreza godna cąłkowitegn poparcia. 


swe Zainteresowanie i przywiązanie dla spra- 
wy powietrznej obrony ! 
Wielotysięczne rzesze 


ach, gdzie będą rozgrywane W niedzielę rano w dalszym ciągu na tyc 
a mianowicie: piłkarze na | samych boiskach walczyć będą pięść 


Zjednoczonych 


; się na boi 
aju j jej rozwoju. | ic nkurenc 
- stowały przy defila- | boiskach Wimy i WKS-u, pięściarze na bois- Į piłkarze. Lekkoatleci na boisku 
dzie, gorąco przyjmując maszerujące w zwart- | ku Zrywu (Polesie Konstantynowskie), a lek- | będą nadal przeprowadzać eliminacje. Finały 

tym ordynku oddziały wojsk lotniczych, zaś | koatleci i uczestnicy gier sportowych na bois| skoków i rzutów odbędą się już przed połud- 

niezliczone tłumy z entuzjazmem podziwiał Zjednoczonych. Na boiskach tych rozgry- | niem na tym samym boisku. NIKOGO Z TOWARZYSZY NIE MOŻE 
pokazy na lotnisku w Lublinku wane będą eliminacje do godz. 14-ej. _Po s ZABRAKNĄĆ NA TRYBUNACH 
REWIA „MUCH” NA TURNIEJU 


PIĘŚCIARSKIM Podobną imprezę organizowali - niedawno 
Pik, „Ralikowski 3 Ka t RLM PE wtókniarze. Uderzył nas wówczas niemile brak 
„ Najbogatsze w imprezy będzie „poporucnie | zainteresowania tymi igrzyskami współtowa- 
wieskim pretekiorem kolarstwa PESZEK O SŁ PORE BA Tagon złeh rzyszy pracy. Trybuny świeciły pustkami. Spo- 
noczonych odbędzie się defilada zawodników, | g,; 'warmy się jednak, że Igrzyska ZWM zgro- 
Do wielkich sympatyków kolarstwa, a za- Į Po niej nastąpią pokazy qimnastyczne,, linały madżą na temnih całą łódzką organizację 
razem jego protekioróow zalicza się komendant | biegów 60 m, kobiet, 100 m. 400 m, 3000 m ZWM zdimami starszych towarzyszy, opieku: 
straży ogniowej w Łodzi, płk. Kalinowski. mężczyzn, finały sztaiet 4 razy 100-m i finało: | ng, tej młodzieży która nie. tylko zdóbrwa 
niemal imprezy urządzane | wy mecz piłki nożnej. Bodaj że najciekawiej pierwsze miejsce w nrodakch ale której ami 
zkich na torze w Helenowie, | przedstawiać się będą finałowe walki bokser: | bicia jest PE FOES TETE jednego z czoło- 
deleguje swych strażaków. | skie, Napływ zawodników jest duży, a wśród | wych miejsc w SWAR sporcie 5 
j mierze ułatwiają pracę orga- | nich spotykamy wiele znanych nazwisk. Naj- PER acid aż ana Abens 
pewniając porządek na widowni | ciekawiej przedstawiać się będzie sytuacja w 
i wewnątrz toru. Zadanie to, jak mieliśmy | wadze muszej, gdzie spotk ają się prawie 
możność przekonać się już niejednokrotnie, | wszyscy najlepsi zawodnicy Łodzi, jak; Go 
nie- należy ani do łatwych, ani przyjemnych.) mulak, Kargier, Brzózka. Tw walka będzie na 


+ 


SWE 3 A PO ASIÓWYA = a a E 
Dowódca Generał [Jaroszewicz A 4 R 5y F] © dzi? 
Pułku: Lotniczego III wiceminister ZIEŃ 9 Zi È R 
Obrony Narodowej dw: 
Według krążących w sferach  piłkarskict 
Ja  zdieriacl WAGO, TENO „RE i i } j 
Na zdjęciach. naszego reportera widzimy Program obchodu Łodzi pogłosek, reprezentacyjny nasz bram- 
"2 str brony Narodowe ay ro- 
wiceministra Obrony Narodowej, gen. Jaro karz, Janik ma w krótkim czasie przenieść s: 


szewicza w czasie U Š 
: S z 3 4 do Łodzi, gdzie zamierza zapisać się na jedn 
wręczenia sztandaru pułkowi łotnictwa g amierza zap ę na jedną 


czystości poświęcenia i W ade m a „Dnia Spółdziel- tyczne, Związki Zawodowe, Spółdzielcy i Zw 
5 zości” odbyła się w Łodzi, dnia 9 bm. w. lo-f Sam. Chłopskiej. 


rmowego oraz jeden z samolotów, który w| kału Wydziału i Spod idle ANA EN W Łodzi w „Dniu Spółdzielczości” zorga- | = wyższych uczelni. Janik najptawdopodobałej 
czasie pokazu bierał pasażerów 'do lotów | PSS konferencja prasowa, na której prócz | Tzowane zostaną dwie akademie, jedna w) zasiliłby w tym wypadku jedną z drużyn gół- 
nad Łodzią. | przedstawicieli prasy łódzkiej, obecni byli| godzinach przedpołudniowych dla aktywu| karskich Łodzi. Wchodzić tu mogą w tachu- 


spółdzielczego, przedstawicieli Zwięzków Za- 3 CE > =R 
wodowych, partii politycznych i organizacji] b£ dwa kluby: ŁKS i Wiagew. Większe szan 
młodzieżowych. W godzinach popołudniowych | se ma ŁKS, gdyż wejście Widzewa do Klasy 
w Helenówku pod Łodzią zorganizowana zo-| Państwowej po ostatniej porażce z Ruchem, 
stanie wielka akademia spółdzielcza dla szero- | w je si rÈ s 

F KOS dia A Jo- | SAT I pO z ...) wydaje się być bardzo problematyczne. 
PRO GA R dnia 28 a A a kich rzesz społeczeństwa łódzkiego. Po części RI 

KSZIĄ ziałalności propagandowej, Ora | oficjalnej odbędzie się w Helenówku szereg 


trwać będzie od 21 do 27-go bm. pokazów sportowych i artystycznych. W m. Protesi EKS- odrzucony 


ki 


członkowie Wojewódz ego Komitetu Obcho- 
du „Dnia Spółdzielczości" 

Na konferencji omawiane były sprawy zwią 
zane z obchodem „Święta Spółdzielczości”, 


Przewodniczący Komitetu, ob, Kempa na-| Łodzi pochodu w tym roku nie będzie, 2, 
kreślił program uroczystości związanych 2 ob Od dnia 21-go do 27 bm. Komitet Obcho- Onegdaj w. Warszawie na posiedzeniu Za- 
chodem „Dnia Spółdzielczości”. du "Dnia Spółdzielczości” zorganizuje wy*| rzadu Polskiego Związku Piłki Nożnej rozpa* 
Ww obecnym roku, główny ciężar uroczysto | cieczki do zakładów wytwórczych i instytucji | trywano protest ŁKS-u odnośnie meczu z po- 
ści położony zostanie da teren województwa. | spółdzielczych dła dzieci. znańską Wartą. 
W „Dniu Spółdzielczości” odbędzie się w każ Również w tygodniu od 21-go dd 27-go bm. 


. e i Ap n aO Po ożywionej skusji protest powtórnie 
dym powiecie cały szereg akademii, organizo-| we wszystkich fabrykach łódzkich odbędą się] o Y ] dyskusji p te 
wanych przez aktyw spółdzielczy oraz pocho=| pogadanki na temat historii i rozwau spół- został odrzucony, 

Samoiol, ktróym latalo 40 bohaterów pracy, | dy, w których udział wezmą organizacje poli- ? dzielczości w Polsce. (Dz.) aana y- 


